Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz» 
tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,75, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo; na wtorek, tzwartch | sobotę, 


Bóg I Ojczyzna! 


Skończyły się żniwa, oczekiwane 
w tym roku z utęsknieniem przez 
rolnictwo, a także i przez pozostałe 
sfery gospodarcze z nadzieją na ulgi 
i odprężenie w kryzysie. Oczekiwa- 
nia te jednak zawiodły najsromot- 
niej, a można stwierdzić bez przesa- 
dy, że po żniwach powstało dla rol- 
ników zwłaszcza wiele nowych kło- 
potów i trudności, że właściwie obec- 
nie rolnictwo znalazło się w położe- 
niu wprost rozpaczliwem. 

W latach dobrej konjunktury w 
okresie żniw i po ich zakończeniu 


„następował wzrost wpływów do kas 


skarbowych. Dziś trudnoby ten 
wzrost zauważyć, aczkolwiek właś- 
nie na obecne tygodnie przypadają 
dla rolników terminy najprzeróż- 
niejszych płatności. Stan rolnictwa 
bowiem dziś jest wprost katastrofal- 
ny, a obecny rok gospodarczy zapo- 
wiada się o wiele gorzej, jak ubiegły, 
który już był uciążliwy nad wyraz. 

Przed kilku już miesiącami za- 
stanawiano się oficjalnie nad pro- 
gramem polityki rolniczej, która 
miała być zastosowaną z chwilą po- 
jawienia się nowych zbiorów. W 
czerwcu ustalono: w Ministerstwie 
Rolnictwa wytyczne owego progra- 
mu, zatwierdzone. całkowicie. -przez 
rząd, a celem ich była ochrona pro- 
duktów rolnych na rynku wewnętrz- 
nym i ułatwienie korzystnego zbytu 
nadwyżek eksportowych. Uznano 
więc ża konieczne uprzystępnienfe 
kredytów, rozszerzenie kredytów za- 
Hczkowych i pod zastaw, a nawet 


„0. Telslon m. 60 


Nadużycia w pabjanickiej Kasie Chorych. „Bohaterem''* znowu 
komendant „Strzelca* i wybitny działacz B. B. 


W pabjanickiej Kasie Chorych wykryto 
niedawno temu poważne nadużycia, których 
się dopuścił jej dyrektor, Władysław Zięba, 
działacz sanącyjny, cieszący się dużem u 
„góry“ zaufaniem. 

Występna działalność dyr. Zięby zato- 
czyła szerokie kręgi. Benjaminek sanacji 
sprzeniewierzył około 40 tys. złotych. Nie 
wystarczała mu, widać, pensja miesięczna 
w wysokości 1200 zł. plus różne dodatki, 
więc, by dogodzić swoim „skromnym“ wy- 


maganiom, uciekł się do malwersacyj. 


Oto parę jego popisów: 
Zięba oszukańczo pobierał od dostawcy 


mleka do Kasy Chorych pokwitowania a 
pieniądze inkasował dla siebie, W ten spo- 
sób „zdobył“ kilka tysięcy złotych. Od in- 
nych dostawców wyłudzał „pożyczki za 
które się później rewanżował przy przetar- 
gach na oferty. Ba, więcej, wymuszał „po- 
życzki” od swoich podwładnych! Od żony 
zmarłego samobójczą śmiercią lekarza Kasy 
Chorych w Tomaszowie Mazowieckim, dr. 
Auerbacha, przyjętej do pabjanickiej Kasy 
Chorych w charakterze akuszerki, pożyczył 
Zięba 3000 tys. zł. Od niejakiego Kozłow- 
skiego z Sieradza wziął 700 zł, wzamian za 
co dał synowi Kozłowskiego pracę w Kasie 
Chorych. 


„Dyrektor* Zięba pełnił od dłuższego cza 


su funkcję komendanta Związku Strzelec- 
kiego w Pabjanicach. Występował oficjal- 
nie na różnych uroczystościach, paradach 1 
galówkach. Był wysuwany do komitetów ti 
zarządów. Należał do komitetu wyborczego 
BB i wyróżnił się swoistą aktywnością przy 
wyborach. ` 

Kiedy malwersacje — pośrednio odpo- 
wiada zá nie komisarz Kasy Chorych, 
Bogdański — wyszły najaw, sanacyjna „Ga 
zeta Pabjanieka* doniosła tylko, że Zięba 
wyjechał na urlop. Tak też było istotnie. 
Zięba wyjechał do Kazimierza nad Wisłą! 

Ub. soboty jeden z wywiadowców war- 
szawskich zwrócił uwagę na elegancko u- 
branego osobnika, wesoło zabawiającego się 
w „Adrji*. Twarz wydała mu się znajoma 
— z listów gończych, Wywiadowca zwrócił 
się o pomoc do urzędu śledczego. Obsadził 
wejście restauracji i posłał po Ziębę kelne- 
ra, który oświadczył wesołemu „dyrektoro- 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łom. ge 10, na stronie 
4-lamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 76. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dła zagranicy 50°/ nadwyżki. 


Ddos podaj! | admlaistragi: Wąbrzeźno, ul, Ghlnifska 1. 


wi“, że chce się z nim widzieć jakaś pani.! 


Wywiadowcy okazali Ziębie rozkaz a- 
resztowania. Defraudant błyskawicznie ro- 
zepchnął policjantów i rzucił się do uciecz- 
ki. Ujęto go i odstawiano do Łodzi, gdzie 
osadzony został w więzieniu przy ul. Ko- 
pernika, do dyspozycji sędziego śledczego. 

Zięba piastował stanowisko dyrektora 
pabjanickiej Kasy Chorych od lat trzech. 


Związek Strzelecki każe bandytom.- 
się bronić. 


„Wobec ciągłych napaści na Zwią- 


zek Strzelecki, prowadzonych ostatnio 
ze szczególną zajadłością przez 
endecką, 
„strzeleckie“ zarządzenie do wszystkich 


prasę 


wydały naczelne władze 


członków Związku Strzeleckiego, w 
którem polecają reagować na te napa- 
ści prasowe w formie zwracania się ze 
skargami do sądów, wysyłania ener- 
gicznych sprostowań lub żądania za- 
dośćuczynienia honorowego (!), o ile 
przeciwnicy są zdolni do dania takiej 
satysfakcji. 

„Władze „strzeleckie“ podkreślają, 
że dotąd nie reagowały na niesłychaną 
kampanję prasową w przeświadczeniu 
że prowadzący ją zorjentują się, jak 
bardzo szkodzą idei przysposobienia 
wojskowego i sami cofną się ze złej 
drogi. Tymczasem milczenie to zosta- 
ło wzięte widocznie za słabość i roz- 
zuchwaliło jeszcze bardziej wrogów 


postanowiono podjąć akcję ku pod- 
niesieniu cen, zwłaszcza pszenicy, 
drogą skupu zboża przez państwowe 
zakłady zbożowe. Nadmiernej poda- 
ży żyta i pszenicy i jednoczesnemu 
spadkowi cen w pierwszych tygod- 
niach po żniwach miały zapobiec 
pożyczki, udzielane w formie kredy- 
lu zastawowego. Cel ten zostałby 
osiągnięty, gdyby pożyczki pod za- 
staw zboża udostępniono rolnikowi 
w drugiej połowie lipca, najpóźniej 
zaś w początkach sierpnia, kiedy 
przypada największa podaż. W tym 
bowiem czasie wieś usiłuje zdobyć 
kapitał obrotowy ma zaspokojenie 


Związku Strzeleckiego. Wobec tego 
władze „strzeleckie* stwierdzają, że 
cierpliwość ich wyczerpała się i dlate- 
go przeciwstawiają się wszelkiemi do- 
stępnemi środkami niecnej nagance na 
Związek Strzelecki". 

Do komunikatu tego dodajemy, że 
dotąd żaden „strzelec“ skargi nam nie 
wytoczył, mimo, że chętnie byśmy to 
widzieli. Wszelkie łajdactwa  „strze- 
leckie' nadal piętnować będziemy i po 
imieniu zbrodniami czy też  przestęp- 
stwami nazywać będziemy. Inaczej 
bowiem nie można nazywać czynów 
defraudantów czy bandytów urządzają- 
cych napady na bezbronnych ludzi. 

Serja wyczynów „strzeleckich“ ja- 
kie codziennie prawie notujemy upo- 
ważnia nas do wypowiedzenia takiej u- 
wagi ogólnej. 

Można spokojnie więc wydawać ko- 
munikaty, które na pewno nikogo nie 


bowiem wogóle nie chcą kupować, 
nie mając, skutkiem nadmiernej po- 


najpilniejszych potrzeb. W porze 
najbardziej jednak właściwej kredy- 


tu pod zastaw zboża nie było, podo- 
bno dlatego, że czekano z dnia na 
„dzień na sfinalizowanie rokowań z 
Francją o kredyt w sumie 150 miljo- 
nów franków, o które starał się wi- 
ceminister Koc. Dotąd dokładnie 
niewiadomo, czy Francuzi istotnie 
udzielili pożyczki? W każdym razie 
w lipcu, w okresie najbardziej odpo- 
wiednim, pożyczki pod zastaw nie 
było. 


Stąd też z chwilą dostawy przez 
wieś, potrzebującą gotówki, na ry- 
nek plonów z pierwszych omłotów 
nowych zbiorów, nastąpił gwałtow- 
ny spadek cen na: żyto, pszenicę, 
jęczmień i owies poniżej poziomu 
najniższych z mies. sierpnia roku 
ub. cen, gdy za 100 kg. żyta płacono 


na giełdzie zbożowej 20,30 zł, a za 


pszenicę 32 zł. Na przednówku, gdy 
rolnictwo było bez zasobów, płacono 
26 — 30 zł. za 100 kilo. Obecnie zaś 
ceny za 100 kg. żyta spadły do 15, 
niekiedy nawet do 10 zł, tj. do pozio- 
mu, nie odpowiadającego kosztom 
produkcji. 
wprawdzie wyższe, lecz jednocześnie 


niezgodne z rzeczywistością. Kupcy 


daży, zbytu. 
dzieje na zyski z innych artykułów 
wytwórczości rolniczej czy ze sprze- 
daży inwentarza. Ceny za nabiał 
spadły niebywale. Za krowę najlep- 
szej jakości otrzymuje się 
tych, 
35. Bardzo niskie są również ceny 
na gęsi i drób. Hodowla bydła i nie- 
rogacizny nie 
kontyngenty buraczane i ziemnia- 
ków do gorzelni 
dwukrotnie. 


Notowania giełdowe są 


Zawiodły również na- 


za centnar żywej wagi świni 


rentuje się zatem, 


zostały obniżone 


Tymczasem codzienne potrzeby 


coraz bardziej naglą. W najbliższych 
bowiem 

płatności 
prolongowanych weksli, 
nawozowych, 
renty ziemskie 
twem polskiem stoi znowu widmo 
bardzo ciężkiego roku, 
wanego forsownym spadkiem ceny 
żyta, a przedewszystkiem pszenicy, 
której uprawę zwiększono w ostat- 
nich latach bardzo znacznie. Nado- 
miar złego rolnik wobec gwałtow- 
nego zapotrzebowania gotówki musi 


tygodniach ' przypadają. 
odroczonych podatków, 
kredytów 
raty amortyzacyjne, 
itp. Przed rolnie- 


zapoczątko- 


200 zło- |. 
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przekonają o tem, że piętnowanie mors 
derstw kolejarzy, jakie miały miejsce 
w Kutnie, jest kroczeniem „po złej dro 
dze“. 

(AROA SE EEEE nncw 


Coś wisi w powietrzu? 


Zydowskie domysły, 1108 


Zydowski dziennik warszawski „Nasz 
Przegląd” pisze w związku ze zjazdem leg 
jonistów w Tarnowie: 

— „Nie przybył ten który daje hasło 
do dalszej pracy, do dalszego działania 
i w ciężkim okresie kryzysu gospodarcze- 
go trudno jest zorjentować się i pracować 
dalej bez.dodania otuchy, jedynie z nae 
słęm smutnem, z rozkazem „przetrwać”. 

Wierzą w rozkazy komendanta, są g% 
towi spełnić życzenie prezesa klubu B. B., 
gromkiemi okrzykami witali przywóda 
ców, krzycząc nieustannie: „Niech żyje 
ale poprzez te wszystkie okrzyki wyzierała 
troska o samych siebie: a trosce tej dał 
wyraz lwowski legjonista, krzycząc: 
„Niech żyje Prystor, ale niech i nam daje 
żyć”. 

Ci, co chcą żyć, są w dalszym ciągu 
niespokojni. Co będzie dalej? 

Co będzie, gdy główny wódz regime'u 
pomajewego milczy, nie dając rozka» 
zów. Tajemniczo wyjechał do Pikiliszek, 
niespodzianie przyjechał do Warszawy; 
alegorją powitał uczestników Zjazdu. Nie 
chciał przyjechać na Zjazd, a jednak w 
dzień później wyjechał nagle do Druskie- 
nik. Komunikaty zapowiadały przyjazd 
marszałka Piłsudskiego za tydzień. -Przye 
jechał po jednodniowym pobycie w Dru- 
skienikach. Zwykle gościł na .Pogance, 
bliżej  Rotniczanki, Ostatnio pojechal 
wprost do hotelu Europejskiego w Dru- 
skienikach, spędzając samotnie jeden 
dzień... 

„W kołach najbliższych szeptano: Mar 
azalek szuka samotności dla swoich de- 
cyzyj, musi przemaszerować wzdłuż. poko- 
ju samotnie, by myśl przyoblec w czyn. 
Skoro jeździ niespokojnie tam i zpowro= 
tem, stoi widocznie przed decyzją. — 

Coś wisi w powietrzu... 

NU TZ RE EEEE IE EREE ESE 


Zgon działacza narodowego. 
Poznań, 20. 8. tel. wł. — Wezoraj 
zmarł w Mosinie w 89 roku życia Ś. p. 
Józef Thomas, założyciel pierwszego 
kółka rolniczego w Dolsku znany i po- 
wszechnie ceniony działacz narodowy. 


i 


Brak w nich jeszcze Ciebie! 
Szeregi O. W. P. rosną! 


się ziemiopłodów wyzbywać w okre- 
sie najgorszej konjunktury, choćby 
ze stratą, gdy tymczasem pierwsze 
tygodnie po nowym roku pozwalają 
spodziewać się znacznej zmiany na 
lepsze w cenach zbóż, szczególnie 
żyta. 

Zatem rolnictwo polskie po tego- 
rocznych żniwach dotyka klęska, 
tem dotkliwsza, że potęguje istnieją- 
ce już dotąd osłabienie i wyczerpa- 
nie gospodarcze. Klęska to jednak 
nie tylko dla rolnictwa, gdyż stwa- 
rza ona sytuację, niebezpieczną dla 
całego kraju. 

Wraz z katastrofą, rujnującą 70 
procent ludności kraju; pracujący 
na roli, znika nadzieja na bliskie go 
spodarcze odrodzenie Polski. Z 
chwilą, gdy taki stan rzeczy zaist- 
niał w rolnictwie, nie można dziś 
nawet marzyć o tem, ażeby ożywił 
się handel, aby ruszył przemysł, aże 
by znikło bezrobocie. Należy raczej 
oczekiwać zwiększenia i pogłębie- 
nia depresji gospodarczej. Toteż nie 
tylko rolnictwo, a wszelakie sfery 
społeczeństwa, w przyszłość patrzą 
z najgłębszą trwogą. Skąd bowiem 
oczekiwać ratunku, gdy obóz, który 


gwałtem dorwał się do władzy, dziś 
aczkolwiek większość posiada w sej 
mie od ostatnich wyborów, okazuje 
swą bezsiłę wobec zagadnień real- 
nego życia? Gdy tak liczne daje do- 
wody bezradności, niedbalstwa, ka- 
rygodnej wprost bezczynności? Bo 
przecież opóźnienie kredytów za- 
stawnych w dobie katastrofalnego 
spadku cen ziemiopłodów jedynie 
wrażenie niedoceniania czy nawet 
lekceważenia potrzeb gospodar- 
czych wywołać mogło i musiało. 


Jedyna tylko pozostaje droga 
wyjścia: na miejscu sterników i 
wioślarzy, którzy, przemocą ująw= 
szy w ręce swoje ster i wiosła pań- 
stwowej. łodzi i dziś pozostawiają ją 
na łasce niebezpiecznych wirów i 
groźnych wichrów — nastąpić mu- 
si zmiana. Jeszcze pora, aby do- 
świadczone i przezorne umysły, aby 
silne, nieosłabione „radością życia“ 
dłonie wywiodły okręt na spokojne 
wody, zanim go może pochłoną od- 
męty. Odejścia tych, co Polskę w co 
raz głębszej pogrążają niedoli i nę- 
dzy, domaga się życie. Wymaga te 
go i dobro państwa. 


> 


Abd-el-Krim 


uwięziony przez Francuzów wódz 
Kabylów marokańskich uciekł ze 
swego więzienia na wyspie Reunion. 


Dlaczego gen. Pershing 
nie przybył do Polski. 


Ponieważ go oficjalnie nie za- 
proszono. 


„Naprzód* wyjaśnia, dlaczego gen. 
Pershing nie przybył na odsłonięcie 
pomnika Wilsona w Poznaniu: 

„Na uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka Wilsona — pisze „Naprzód“ — wy- 
padało zaprosić p. generała Pershinga, 
generalissimusa armji amerykańskiej 
z cząsu wielkiej wojny. Prawo zapra- 
szania i czynienia honorów domu zaw- 
sze i wszędzie posiadają tylko gospo- 
darze. Wyłoniła się jednak trudność 
(w Warszawie — red.). Oddawanie lo- 
norów innemu naczelnemu wodzowi o- 
kazało się — wykluczonem. Aby omi- 
naé tę trudność nie do przezwycięże- 
nia, wystylizowano do p. Pershinga 
zaproszenie sformułowane w następu- 
jący sposób „P. Paderewski ma za- 
szczyt zaprosić Pana na uroczystość 
odsłonięcia pomnika prezydenta. Wil- 
sona“. Obraził się tem sformułowa- 
niem p. Pershing i odmówił przyjaz- 
du". 

Tyle „Naprzód“. Nasze informacje 
idą w tym samym kierunku. Wspom- 
niane pod koniec zaproszenie wysłano 
— bez wiedzy Paderewskiego. 

OO e 


List inwalidy. 


Wojewoda pomorski żąda, aby inwalida 
wojenny stał się agitatorem strzelca. 
Grudziądz 19. 8. 

Z kół naszych czytelników 
piszą nam: 

Niedzielny zjazd inwalidzki był dla 
mnie inwalidy, dniem, którego nie zapom 
nę nigdy. bo tego co widziałem i na własne 
uszy słyszałem, nie mogę moim rozumem 
pojąć. 

Teraz dopiero rozumiem, co chce sana 
cja, jeżeli najwyższy dostojnik, jakim jest 
niewątpliwie p. wojewoda, podejmuje się 
roli agitatora za „Strzelcem”. 

P. wojewoda wygłosił swe przemówie- 
nie, jakgdyby Polska stała i oparta była 
tylko na Zw. Strzeleckim. Żąda od nas in- 
walidów, abyśmy biedacy jemu pomogli 
do zaprowadzenia tego strzelca na naszem 
kochanem Pomorzu. Inny znów dostojnik, 
prezes Pomorskiej Izby Skarbowej żąda 
od nas abyśmy za to dobrodziejstwo, za 
ten przywilej koncesji oddali się sprawie 
strzeleckiej i stali się jej agitatorami. 

Smutne nastały czasy. Czegoś podobna 
go nie byliby od nas żądali nawet zabor- 
cy. Oni wiedzieli, jakąby otrzymali odpo- 
wiedź od nas. 

Wołam głośno: dajcie nam inwalidom 
spokój, bo nie będziemy niczyimi agita- 
torami. W. B. 
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Cudem ocaleni w katastrofie 
samolotowej. 

Sosnowiec, 19. 8. tel. wł. — Pod- 
czas ćwiczeń drugiego pułku lotni- 
czego z Krakowa spadł nad puszczą 
Błędowską pod Olkuszem wojskowy 
aparat bombowy. 

Lotnik i obserwator prawie cu- 
dem uszli z życiem, aparat natomiast 
został strzaskany. 

Części jego przewieziono do Kra- 
kowa, celem ustalenia przyczyn ka- 
tastrofy. 


inwalidów 


Uroczystości w Kodnie. 


W związku z  300.leciem jubileuszu 
sprowadzenia cudownego obrazu Matki 
Boskiej z Rzymu do Polski, odbyły się w 
Kodnie k. Brześcia wielkie uroczystości, 
na które ściągnęli wierni ze wszystkich 
zakątków Rzeczypospolitej. Liczba uczest- 
ników wynosiła około 30 tys. osób. Uroczy. 
stość celebrował prymas ks. kardynał 
Hlond w gronie licznego duchowieństwa. 
Znamiennym jest udział okolicznej lud- 
ności prawosławnej w tych uroczysto. 
kiach 


"GAZETA WĄBRZESKA — sob 


Projekt budowy. 


Sofja, 19. 8. Sofijskie pismo 
„Utro“ donosi, że poseł polski z Buł- 
garji p. Tarnowski wystąpił z propo- 
zycją zwołania w październiku b.r. 
konferencji z udziałem przedstawi- 
cieli Polski, Bułgarji, Rumunji i Gre- 
cji celem omówienia projektu budo- 
wy mostu na Dunaju. Rząd polski 
miał uzgodnić swoje stanowisko w 


ota, dnia 22 sierpnia 1931. 


tej sprawie: z Rumunją. 

Most, o którym mowa, ma, jak 
wiadomo, pozwolić na ustalenie bez- 
pośredniego połączenia kolei żelaz- 
nych polskich, rumuńskich, bułgar- 
skich i greckich i ułatwić tranzyt to- 
warowy między morzem Bałtyckiem 
a Egejskiem. + 


w 


Prześladowanie 


Wilno, 19. 8. PAT. — Prasa litew- 
ska podaje, że w kraju kłajpedzkim 
dokonano nowego zamachu na szkołę 
litewską. W końcu ub. miesięca, a 


więc podczas  wakacyj, miejscowi 
Niemcy otworzyli drzwi zamkniętej 
szkoły w Szyłokarczmie, wynosząc z 


niej cały inwentarz szkolny. Otworzo- 
no również wszystkie szafy zamknięte 
i powyrzucano z nich książki i ma- 
terjały „Pomocy szkolnej”. 
Dochodzenia ujawniły, że inicjato- 
rem tego aktu był kierownik niemiec- 
kiej szkoły rolniczej, mieszczącej się 
w tym samym domu, dyr. Lankisz, 


szkół litewskich 


który zamierzał lokal: szkoły litew- 
skiej zabrać dla. swej szkoły. Lokal 
szkoły litewskiej był wynajęty od 1-go 
października od dyrektorjum. Dyrek- 
torjum poleciło dyr. Lankiszowi przy- 
wrócić zawładnięty siłą lokal a powy- 
rzucane rzeczy umieścić na poprzed- 
niem miejscu. Pisma litewskie opisu- 
jąc powyższe zajście, dają wyraz swo- 
jemu oburzeniu, wskazując, iż w kra- 
ju kłajpedzkim jest tylko kilka litew- 
skich szkół a į te muszą utrzymywać 
się z własnych funduszów, władze 
kłajpedzkie zaś nie tylko nie popiera- 
ją ich, lecz nawet prześladują. 


Projekty rządowe, 

Projekty rządowe niesienia pomocy 
bezrobotnym nie są jeszcze zupełnie ujaw 
nione. Będą znane dopiero po posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego ministrów, które 
mu przedłoży je komisja międzyminister- 
jalna. Na jej czele stoi sekretarz komitetu 
ekonomicznego p. Jastrzębski, a poza nim 
stanowią ją delegaci ministerjów: spraw 
wewnętrznych, skarbu, przemysłu i han. 
dlu oraz pracy i opieki społecznej. 

P. Jastrzębski jest ekonomistą ze szko- 
ły rosyjskiej. Już za rewolucji pracował 
w różnych instytucjach, wskutek czego 
tem silniej ulega dawnym koncepcjom 

Opowiadają, że głównie pomoc rządo- 
wa ma polegać na tzw. dożywianiu ludno- 
ści. Proceder postępowania ma być nastę- 
pujący: Wielu włościan zalega z podat- 
kami; będą je musieli zwrócić w postaci 
zboża. Zboże zaś będzie oddane do mły- 
nów, które je zmielą również za zaległe 
podatki. 

Część artykułów 
rozdawana darmo, 
cenę. 

W kołach rządówych liczą się z kon- 
sekwencjami, jakie przyjęcie planu p. Ja- 
strzębskiego musiałoby pociągnąć. Miano 
wicie niektóre projekty nie będą mogły 
być uskutecznione, jak tylko drogą usta- 
wodawczą. Dlatego też wyłania się znowu 
kwestja sesji nadzwyczajnej. Stąd też mó 
wią w sferach rządowych, że decyzja: czy 
ma być zwołana sesja nadzwyczajna czy 
też nie — decyzja zasadnicza miałaby za- 
paść w połowie przyszłego tygodnia, 

Bardzo poważny jest prąd, by sesji nad 
zwyczajnej nie zwoływać, a natomiast 
przyśpieszyć zwołanie sesji zwyczajnej. 


Bezinteresowność. 

Coraz częściej mówi się teraz o akcj 
zapomogowej i ratunkowej, o jej organi- 
zowaniu przed nadchodzącą zimą. Już te- 
raz zarysowują się dwa kierunki działa- 
nia: społeczny i rządowy. 

Trzeba z naciskiem podkreślić, że wia- 
domości o akcji społecznej spotkały się 


spożywczych będzie 
a część za zniżoną 


Katastrofa 
exspresu Wiedeń- 
Rzym. 

Zamieszczamy je- 
szcze jedno zdjęcie 
strasznej katastrofy 
kolejowej pod Leo- 
ben. Zdjęcie to, 
dokonane przez lot- 
nika, daje daleko 
jaśniejsze wyobra- 
żenie o rozmiarach 
katastrofy, niż ilu- 
stracja, którą zamie- 
ściliśmy wczoraj. 


Rząd a społeczeństwo 


w akcji pomocy bezrobotnym. 


zə strony prasy sanacyjnej z atakiem. Sa. I mą padmiaru, 


nacja nie lubi inicjatywy społecznej. Ra- 
daby upaństwowić wszystko. Stąd też był 
tak silny nacisk na organizacje epołecz- 
ne, które przy znanych metodach w, paw- 
nej mierze udało się jej opanować. 

Ale doświadczenia z temi organizacja- 
mi społecznemi są bardzo znamienne. 

Praca społeczna była propagowana 
przed wojną jako konieczność obywatel- 
ska. Obóz narodowy nawoływał do niej i 
propagował ją również i po wojnie, wy- 
chodząc z założenia, że administracja rzą- 
dowa nie moża ogarnąć całego życia 1 że 
musi być posiłkowana przez inicjatywę 
apołeczną. Poza tem uznawała działalność 
w organizacjach społecznych jako szkołę 
obywatelską dla każdego. Stąd też kładła 
nacisk na bezinteresowność tej pracy, na 
kultywowanie pierwiastków  idealistycz- 
nych. Propagowano ideę samodzielności 
tych organizacyj zwłaszcza samodzielności 
finansowej. 

Ta dziedzina pozostawiała jeszcze paw 
ne reminiscencje z okresu niewoli, a spe- 
cjalnie z czasów i terenów pracy w byłym 
zaborze austrjackim. Tam propagowano 
zasadę nieotrzymywania żadnych subwen 
cyj, zasadę opierania się na własnych, 
własnemi zabiegami zdobytych fundu- 
szach. Toż samo mutatis mutandis było i 
w innych zaborach. 

Działalność społeczna w dobie przed. 
wojennej ma swoją piękną kartę, której 
nic nie zdoła zmazać, 

Sanacja, wchodząc do organizacyj spo- 
łecznych, wymuszała w nich wpływy dro- 
gą zastraszania organizacyj — odebraniem 
subwencji, względnie zjednywała je sobie 
zapowiedzią — udzielenia subwencji. 

Metoda ta okazała się fatalną dla orga- 
nizacyj społecznych. Oduczała społeczeń- 
stwo od ofiarnictwa społecznego na cele 
publiczne, a przyzwyczajała do traktowa- 
nia ich jako terenów.. zarobkowych. Bo 
tworzono zaraz płatne stanowiska sekre- 
tarzy, instruktorów, prezesów, dyrektorów 
itd, Było to wyprzęganie społeczeństwa Z 
idealizmu, którego niestety po wojnie nie- 


RSA 


A dzisiaj widać już konsekwencje. Np. 
z towarzystwami rolniczemi co się dzieje? 
Na Wołyniu sprzęgnięto trzy organizacje 
razem, a dzieiaj gdy wskutek przesilenia 
nie otrzymują one subwencyj  dostatecz- 
nych praca ich zamarła, tak że grozi im 
wszystkim zachwianie się poważne. To 
samo mamy do zanotowania z. Centralnem 
Tow. Rolniczem, gdzie narzucono groźbą 
odebrania subwencji „swoich* ludzi, a dzi 
siaj nie można się ani odwoływać do ofiar 
ności społecznej (wskutek kryzysu zaufa- 
nia) ani też nie dysponuje się subwencja- 
mi) wskutek kryzysu budżetowego). 

Kosztem wielkich ofiar triumfuje zno- 
wu zasada bezinteresowności społecznej. 
Przychodzi okres ciężkiego doświadczenia 
społecznego, aby wysiłkiem i ofiarnictwem 
społeczeństwa wydobywać wóz publiczny 
z trzęsawiska, w które go wepchano. 

H. W. 
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Skutki odmówienia Niemcom pomocy. 


Niemcy, korzystając do niedawna z 
kredytów zagranicznych z Ameryki, An- 
glji, Holandji i Szwajcarji zrealizowały w 
ostatnich latach wielki plan inwestycyj 
przemysłowych. Qdnawiano stary prze- 
mysł niemiecki, instalowano najnowsze 
urządzenia techniczne. 

Poza tem Niemcy wykorzystywały owe 
kredyty zagraniczne dla finansowa 
nia swego handlu zagranicznego. Prze- 
mysł niemiecki stale podwyższa i prze: 
dłużał kredyty dla swego handlu zagra- 
nicznego, Niemcy przy pomocy obcych ka- 
pitałów udzielały swym odbiJr- 
com tak znacznie długoterminowych kre- 
dytów, że przybrało to formę dostarczania. 
kapitału państwom gospodarczo słab- 
szym. W takich warunkach Niemcy pro- 
wadząc walkę konkurencyjną, łatwo opa- 
nowały rynki zbytu szczególnie rynek 
bałkański i Środkowo-europejski. To u- 
dzielanie długoterminowych kredytów 
swym odbiorcom przez Niemcy, śmiało 
nazwać można pewnego rodzaju dumpin- 
giem kredytowym. 

Kredyty te miały wielkie znaczenie w 
stosunkach handlowych z Rosją sowiecką. 

Obecnie jednakowoż sytuacja Niemiac 
znacznie się zmieniła, Wielki brak kredy. 
tów zagranicznych i mała nadzieja na 
zyskanie długoterminowych kredytów w 
najbliższym czasie, zmusza Niemcy do 
przejścia od polityki eksansji i szrokie- 
go szafowania do polityki oszczędności i 
ograniczeń. Przejawi się. to w formie 
wstrzymania inwestycyj przemysłowych 
jak i również w formie ograniczenia dłu- 
goterminowego kredytowania w handlu 
zagranicznym, Niemcy nie będą miały 
środków do takiego kredytowania, 

Odbije się to na zamówieniach w prze- 
myśle niemieckim poczynionych ezczegól- 
nie na zamówieniach rosyjskich. Według 
porozumienia niemiecko-sowieckiego za- 
mówienia miały być już rozdzielone po- 
między poszczególne przedsiębiorstwa prze 
mysłu niemieckiego, co jednak w obecne) 
sytuacji, jaka w Niemczech się wytworzy= 
ła, stało się nierealnem. Wobec tego, So- 
wiety w ostatnim czasie poczyniły zamó. 
wienia w szeregu innych m. in. także i w 
Polsce, Niemcy zostały zmuszone do ogra 
niczenia kredytów. 

Po ograniczeniu kredytów dla zamó- 
wień sowieckich musi nastąpić skurczenie 
się kredytów także w niemieckim handlu 
zagranicznym z innemi państwami, 

Moment ten jest korzystną porą dla 
zdobycia rynków zbytu, dotąd przez Niem 
cy posiadanych. 

Skoro więc weźmie się pod uwagę, Że 
Niemcy poza szafowaniem pieniędzmi na 
zbrojenia i inne cele polityczne, wyrzuca- 
ły pieniądz na nieuczoiwą walkę konkuren 
cyjną w handlu zagranicznym, łatwo zro- 
zumieć, że ich krach finansowy położeniu 
gospodarczemu Europy tylko ulżyć może. 

Jeśli Niemcy będą zmuszone w handlu 
trzymać się ścisłej kalkulacji, nie będą 
stanowiły konkurenta _ niedopokonania, 
Uniemożliwienie Niemcom nieuczciwej 
walki konkurencyjnej, stworzy możliwość 
uruchomienia będącego w zastoju prze- 
mysłu państw innych. 

Po Niemcach jest zatem do objęcia spa 
dek w postaci odbiorców, których Niemcy 
dotąd miały, dzięki dopłacaniu do wszel- 
kich transakcyj z kredytów, jakie otrzy- 
mywali od państw zasobnych. 

e ETA R TWAÓDZTC ZOZ ZDZ TO a e ZZO ZDOÓA 


Zegarek, 


— Jak widzę, ma pan znowu swój złoty 
zegarek, który panu onegdaj skradziono. 

— Tak jest, bo ten głupi złodziej zaniósł 
go do lombardu, a tam zaraz rozpoznano 
go jako moją własność. Ą 


Lampa, ; 

— Mężusiu, a co zrobimy z tą lampą, 
kiedy mamy już światło elektryczne, a 
zresztą ona i tak palić się nie chce. 

— Damy ją naprawić, może się kiedy 
przyda. 

— Nie warto ją już naprawiać, bo jesi 
do niczego. 

— To się ją wyczyści, da nowy knot i 


„| podarujemx. ia. na lotęzją fantową, 
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Aresztowania w Przemyskiem. — Oburzenie „Diła*. — Zama- 
chy na połączenia telegraficzne. — Kradzież karabinów z loka- 
lu „Strzelca. 


Lwów, 19. 8. Tel. wł. — W związku z na- 
padem terrorystów ukraińskich na ambu- 
lans pocztowy pod Birczą, policja dokonała 
— jak wiadomo — szeregu aresztowań. W 
ostatniej partji aresztowanych znalazło się 
6 Ukraińców ze wsi Kurowniki (wśród nich 
1 student) i 3 chłopów z Bilszun. „Diło” 
przed paroma dniami doniosło, że 4 z nich 
zostali wypuszczeni na wolność, resztę zaś 
odstawiono do sądu powiatowego w Prze- 
myślu pod zarzutem: nielegalnego posiada- 
nia broni. 

W samym Przemyślu aresztowano re- 
daktora „Ukraińskiego Hołosu*, Włodzimie 
rza Zubryckiego oraz Włodzimierza Zybli- 
kiewicza, Stefana Hyszylewicza, ucznia gim 
nazjalnego Osyfa Hyżego, Maćkowai i Ka- 
uiuka. „Diło* podaje, że Hyszylewicz, Hy- 
ży, Maćkow i Kadiuk zostali wypuszczeni z 
więzienia, w najbliższych zaś dniach opu- 
szczą więzienie i inni aresztowani. 

Ukraińskie „Diło* zżyma się na lwow- 
skie władze bezpieczeństwa, które nie po- 
zwoliły „Sokiłowi”, organizacji również an- 
typolskiej i antypaństwowej, jak „Piast“, 
na urządzenie święta 20-lecia tego stowa- 
rzyszenia w Sądowej Wiszni. Okazuje się, 
że władze uprzedzano o spodziewanem, „Sa- 
morzutnem* przekształceniu się całej uro- 
czystości „sokilskiej* w wystąpienie tero- 
rystyczne. 

Na linji kolejowej Borysław — Droho- 
bycz nieznani sprawcy poprzecinali nocy 0- 
negdajszej druty telefoniczne i telegraficz- 
ne: Przewody naprawiono w krótkim cza- 
sie. 

Podobnież przecięto wczoraj koło Schod- 
nicy druty telegraficzne. W związku z tem 
aresztowano 3 podejrzanych o sabotaż 
„działaczy* wywrotowych. 
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„Musisz się ożenić“. W czwartek 20. o 
godz. 21.30 nadaje radjostacja warszawska 
słuchowisko, należące do jednej z najlep- 
szych i najweselszych audycyj Polskiego 
Radja Będzie to komedja E Labicha'a p. 
t. „Musisz się ożenić”. Utwór ten o zabar- 
wieniu typowej lekkiej komedji francus- 
kiej, uposażony w dyskretny a doskonały 
dowcip. oraz w akcję pogodną i humory- 
styczną zajmie napewno audytorjum ra- 
djowe, swemi nieprzeciętnemi sę a 

rj). 


Sobota 22 sierpnia. 


Poznań. 7.00—7.15 Gimnastyka poranna 
7.15—8,00 Gazeta poranna. 13.05—14.00 Kon- 
cert gramofon. 14.00—14.15 Notowania gieł- 
dy pien. i zboż.-towarowej. 14.15—14.30 
Kom. gospod, roln. 18.30—18,45 Odczyt z Cy- 
klu o dziennikarstwie. 18.40—19.45 Koncert 
orkiestry mandolinistów. 19.45—20.05 „O- 
twarte oczy na wschód“ (wygł. p. red. E. 
Swidziński). 20.05—20.15 Nadprogram, 22.30 
23.00 Koncert Chopinowski (Transmisja ze 
Lwowa). 23.00—2%4.00 Muzyka taneczna. 

Warszawa, 11.40—11.55 Przegląd Prasy 
Krajowej. 11.58—12.05 Sygnał czasu. 12.10 
—13.10 Muzyka gramofon. 13.10—13.20 Kom, 
Meteorol. 15.25—15.45 „Przegląd wydaw- 
niectw perjodycznych". 15.45—16,00 Kom. 
sport. 16.00—16.30 Słuchowisko dla dzieci 
młodszych. 16.30—16.50 Koncert dla mło- 
dzieży, 16.50—17.10 Odczyt p. t. „Zwiedzaj- 
cie pobojowisko z r. 1831". 17.10—17.35 Pły- 
ty gramof. 17.35—18.00 Odczyt p. t. „Stu- 
lecie zapałki". 18.00 Godzina Młodych ta- 
lentów muzycznych. 19.00—19.20 Rozmaito- 
ści. 19.20—19.40 Płyty graraof. 19.40—19.55 
Wiadomości bieżące rolnicze, 19.55—%0.60 
Kom Meteorl. 20.00—20.10 Pras. Dzien, Ra- 
djowy. 20.10—20.15 Kom. sport. 20.15 Kon- 
cert z Dol. Szwajcarskiej, 22.00—22.15 W 
rubryce „Na widnokręgu". 22.15—22.20 Do- 
datek do Pras. Dzien. Radj. 22.20—2.25 
Komunikaty. 22.30—23.00 Koncert utworów 
Chopina. 23.00—24.00 Muzyka lekka i ta- 
neczna. 

Katowice. 12.10 Koncert gramof. 15.10 
Kom. Polsk. Zw. Zrzesz. Gospod. Woj. Śl. 
17.10 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 19.00 
Codz. ode. powieść. 19.15 Rozmaitości. 19.30 
„Ostatnie nowości w dziedzinie telewizji". 

Wilno. 12,05—13.10 Muzyka z płyt. 15,45 
—16.00 Kom. sport. 17.10—17.36 Utwory J. 
Straussa z płyt. 19.00—19.15 Kom, Wil. Tow. 
i Ogr. Kół. Roln. 

Lwów. 12.10 Koncert gramof. 15.10 Mu- 
zyka gramof, 15.25 „Wśród książek”. 15.45 
Lwowski przegląd sportowy. 17.10 Muzyka 
gramofon. 19.00 Rozmaitości. 19.20 „Sztuka 
flirtowania". 22.30 Koncert utworów Chopi- 
na. 
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Śmierć na weselu. 


Zblewo (pow. starogardzki). Dnia 17. b. 
m. na weselu córki robotnika St. Brandta 
wydarzył się smutny wypadek. Gdy liczne 
grono weselników ochoczo tańczyło dzia- 
dek panny młodej Jan Brandt czuł się nie 
swojo. Dla rozweselenia się 74-letni sta- 
ruszek poszedł również tańczyć, lecz gdy 
się kilka razy obrócił wokoło, przykląkł, 
coś zawołał i upadł na ziemię nieżywy. 
Między weselnikami powstało  zamięsza- 
nie, muzyka grać przestała a zamiast 
śmiechu i humoru nastąpił żal i smutsk. 
Grono weselników  przygnębione opłaki- 


wało zgon poczciwego staruszka. 
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Bardzo znamienną jest wiadomość zć 
Lwowa o kradzieży karabinów z lokalu Zw. 
Strzeleckiego w Samborze. Kradzieży tej 
dokonano nocą z 12 na 138 bm. Złoczyńcy 
wynieśli amunicję i większą ilość karabi- 
nów zupełnie nowych, specjalnie sprowadzo 
nych ze względu na odbywające się pod 
Samborem ćwiczenia hufców szkolnych 
przysposobienia wojskowego. 

Policja wdrożyła dochodzenia. Areszto- 
wano niejakiego Mozola. 
. * . 

Poszukiwania za napastnikami z Trus- 
kawca nadal nie dają rezultatu. Opinja za- 
rzuca władzom policyjnym, że wzięły się 
do tych poszukiwań stanowczo zapóźno. 


Krwawe zajście w żydowskiej fabryce 


Robotnicy żydowscy zakłuli nożami dyrektora. 


Łódź, 19. 8. Tel. wł. — W fabryce panto- 
fli gumowych w osadzie Serców (powiat 
łaski) doszło dziś do tragicznie zakończo- 
nego zajścia między robotnikami a dyrek- 
torem fabryki Rachmilem Perlmutterem, 
który w wyniku sprzeczki został zakłuty 
nożami. 


Od dłuższego czasu robotnicy fabryki tej, 
będącej własnością ojca Rachmila Perlmut- 
tera, Mordki, domagali się wprowadzenia 
pełnego tygodnia pracy, Perlmutter bo- 
wiem świętował w sobotę i w niedzielę. 

Między robotnikami panowała  rozbież- 
ność, kiedy bowiem robotnicy chrześcijań- 
scy domagali się pracy w sobotę, robotnicy 
żydowscy chcieli pracować w niedzielę. 

Tymczasem Perlmutter wobec zmniejsze 
nia się zamówień nie tylko nie podwyższył 


dni pracy do 6, lecz chciał zredukować pra- 
cę do 4 dni w tygodniu. Zamiar ten wywo- 
łał wielkie rozgoryczenie wśród robotni- 
ków. 

Delegacja złożona z 6 robotników zgło- 
siła się dziś do dyr. Rachmila Perlmuttera 
i w toku rozmowy doszło do ostrej sprzecz- 
ki. Gdy robotnicy zaczęli grozić, wówczas 
Perlmutter wybiegł z kantoru i usiłował u- 
kryć się w pobliskiej restauracji. 

Robotnicy jednak pogonili za nim i za- 
dali mu kilka ciężkich ran nożami tak, że 
Perlmutter w kilka minut później wyzionął 
ducha, 

Policja aresztowała sprawców zabójstwa, 
którymi okazali się Lejzor Liczman, Jakób 
Liczman i Moszek Goldberg. 


Zastrzelony przy kradzieży drzewa. — Kapral przebił bagne- 
tem opornego szeregowca. 


Grudiządz 20. 8. tel. wł. — Wczoraj o 
godz. 14.00 gajowy miejski postrzelił w 
parku miejskim bezrobotnego czeladnika 
piekarskiago Bolesława  Kminikowskiego, 
mieszkańca koszar Czarnieckiego przy- 
chwyconego na kradzieży drzewa. Ranne- 
go przewieziono do szpitala miejskiego, 
gdzie o godz. 18.00 zmarł. 

Grudziądz, 20. 8. tel. wł. — Wczoraj 
wieczorem o godz. 22,80 pewien ka- 
pral znajdujący się w towarzystwie 


sierżanta 64 p. p. zatrzymał na ulicy 
Trynkowej dwóch szeregowych, któ- 
rzy nie salutowali. Kiedy zatrzymani 
nie tylko nie chcieli się legitymować 
lecz poczęli lżyć swych przełożonych, 
kapral dobył bagnetu i pchnął jednego 
z szeregowych w okolicę serca. Ciężko 
rannego przewieziono do szpitala woj- 
skowego. Kapral ulotnił się niepozna- 
ny. Żandarmerja wojskowa prowadzi 


dochodzenia. 
OD 4 


Warszawa 20. 8. tel. wł. — Agencja „U- 
nited Press* doniosła o rzekomem parafo 
waniu traktatu © nieagresji pomiędzy 
Francją a Sowietami. Traktat ten obo- 
wiązuje obie strony do zachowania zupeł- 
nej neutralności na wypadek zaatakowa- 
nia jednej z nich bez powodu przez inne 
państwo. 


Traktat francusko-rovyjski o nieagresji 


Wiadomość ta zdaje się być przedwczes 
ną, pewnem jednak jest, że traktat taki 
jest już gotowy i parafowanie nastąpi la- 
da dzień, a w ślad za podpisaniem trakta- 
tu o nieagresji dojdzie do skutku także 
traktat handlowy, co mieć będzie duże 
znaczenie dla całej Europy a zwłaszcza 
dla Polski i Niemiec. 


Gdynia, 19. 8. — Dziś o godz. 17 
przybyła do Gdyni pierwsza polska 
łódź podwodna „Ryś*. Wjeżdżające- 
mu do portu statkowi towarzyszyły 


Radjotechnik amerykański, O. H. Cald- 
well, dochodzi do wniosku, że udoskonale- 
nie telewizji może doprowadzić do budowy 
teleskopów takich, o jakich dzisiejsi astro- 
nomowie mogą marzyć tylko w snach swo- 
ich. 

Od czasów Galileusza nie zaszła żadna 
zmiana zasadnicza w budowie teleskopów. 
Wyrażając się terminami radjowemi, nasze 
dzisiejsze wielkie teleskopy są tylko krysz- 
tałkowemi aparatami odbiorczemi, które 
chwytają i skupiają impulsy fal bardzo 
krótkich (optyczne) tak, jak kryształkowy 
aparat radjowy o długiej antenie chwyta 
i skupia impulsy radjowych stacyj nadaw- 
czych. 

Nowoczesne jednak odbieracze radjowe 
nie skupiają impulsów. Zamiast skupiania 
stosowany jest w nich system amplifika- 
cyjny, chwytający słabe impulsy eteru i 
wzmacniający je za pośrednictwem serji 
rurek radjowych. 

Gdy potrafimy zastosować tę zasadę am 
plifikacji do słabszych impulsów fal bardzo 
krótkich (promienie świetlne) wówczas sta- 


przybyła wczoraj do Gdyni. 


polskie torpedowce, z krążownikiem 
„Wicher* na czele. 

W pół godziny później zawinął 
do Gdyni okręt „Dar Pomorza“. 


ZOT EPEE TY WIA TRE A Rh. SRA E 4 AEO FA ODBC „M (TAC EBI KOBA ZA RIAA ZKE 


Czy zobaczymy piasek na księżycu? 


Przed nowym wynalazkiem. 


nie się możliwem uniknięcie budowy tele- 
skopów ogromnych, jak działa oblężnicze, 
ważących tonny i wymagających miljonów 
dolarów na budowę i utrzymanie. Zamiast 
nich wystarczy mały aparat odbiorczy albo 
„oko telewizyjne“, którego impulsy wzmac- 
niane będą przez wielostopniowe amplifika- 
tory do rozmiarów pożądanych. 


Aby dać pojęcie o możliwościach takiego 
„nadteleskopu telewizyjnego“ wystarczy 
przypomnieć, że największe nasze telesko- 
py dzisiejsze powiększają średnicę obserwo- 
wanego ciała niebieskiego nie o wiele wię- 
cej jak 2500 razy, gdy tymczasem zwykły 
domowy. aparat radjowy zwiększa impulsy, 
otrzymywane przez jego antenę, o pięćset 
miljonów do miljarda razy. 


Jeżeli urzeczywistnią się te przewidywa- 
nia radjotechnika amerykańskiego, to astro 
nomowie przyszłości nie będą łamać sobie 
głów nad znaczeniem na przykład, słyn- 
nych „kanałów“ na Marsie, gdyż będą mo- 
gli badać niemal każde ziarnko piasku na 
tej planecie. 


skutecznego zwalczania choroby raka jest 
dość wczesne jego rozpoznanie. Dlatego 
też wysiłki badaczy zmierzają do wykry- 
cia sposobu uchwycenia strasznej tej 
choroby w jej zaczątku. Zrozumiałem wo- 
bac tego jest żywe zainteresowanie Świata 
medyczngo ostatnim komunikatem dr. 
Alfreda Piney'a, sekretarza brytyjskiego 
Instytutu walki z rakiem, jakoby moż- 
ność wczesnego rozpoznania raka na pod- 
stawie badania krwi była już faktem do- 
konanym. Rzeczona matoda jest odkryciem 
które nauka zawdzięcza dr. Bendhermo. 
wi, lekarzowi holenderskiemu. 

Wedle zapewnień dr. Pmey'a nieza- 
wodność próby krwi nie ulega żadnej 
wątpliwości. Po otrzymaniu zawiadomie- 
nia dr. Bendherma o doprowadzeniu przez 
niego do ostatecznego wyniku badań, 
nad nową metodą, wzięto krew 38 cho- 
rych z jednego ze szpitali londyńskich. Z 


Straszną chorobę raka można już 
odkryć w początkach? 


Wiadomość o nadzwyczajnem odkryciu lekarza holender- 
skiego. 
Wiadomo jak niezmiernie doniosłe dla pośród tych chorych 5 tylko było rako- 


watych. Wszystkie te próbki, zalakowane 
w tubkach 1 ponumerowane, wysłane zo- 
stały do Hołandji. 

Dr. Piney'owi nie była znana liczba tu- 
bek, zawierających krew osobników cho- 
rych na raka, zabiegu wzięcia krwi do- 
konał bowiem inny lekarz, któremu nie 
był wiadomy cel badania dostarczonej 
krwi. Wobec takich ostrożności pozosta- 
wało dr. Bendhermowi jedynie zbadanie 
zawartości nadesłanych tubek, jednakże 
tylko 21, jako, że pozostałe stłukły się w 
drodze. Szczęśliwy traf sprawił wszelako, 
że pomiędzy temi, które doszły cało, znaj- 
dowały się owe z próbką krwi 5 rakowa- 
tych. Otóż dr. Bendherm wskazał je z naj- 
|ściślejszą precyzją, nie wyłączając tej, któ 
ra zawierała krew pacjenta, znajdującego 
się w zupełnie wczesnem stadjum tej 
choroby. 

Pisma 


lekarskie podnoszą  doniosłość 


tego odkrycia. Otóż nie idzie o wynalezie- 
nie nowej metody leczenia raka, ale o me- 
todę, pozwalającą odkryć chorobę w spo- 
sób niezawodny także 1 w stadjach po- 
czątkowych. Że zaś, jak wiadomo, inter- 
wencja we wczesnem stadjum daje daleko 
lepsze szanse wyleczenia, aniżeli w już 
posuniętem, jasnem jest, jak wielkiej wa- 
gi musi być dla nauki i dla ludzkości od- 
krycie dr. Bendherma. Dr. S/C 


Kosztowny błąd. 


Celem wykrycia omyłki, wynoszącej 4 
tysiące dolarów w księgowości magistrac- 
kiej, miasto New-Haven w Konnecticut 
wydało już przeszło 25 tysięcy dolarów. 

Kilka miesięcy temu — jak donosi pra 
sa amerykańska — państwowi rewizorzy 
ksiąg, przeprowadzając kontrolę  księgo- 
wości miasta N. Haven, wpadli w dziale 
podatkowym na nie dający się niczem u- 
motywować „deficyt“ 4 tysięcy dolarów. 
Zmobilizowano wszystkich ekspertów miej 
skich, żaden z nich jednak nie umiał wy- 
kryć błędu, wobec czego sprowadzono 
specjalnych znawców-ekspertów aż z No- 
wego Jorku. Specjaliści ci pracują już od 
2 miesięcy nad wykryciem błędu, jak do- 
tąd jednak bez skutku. Koszt tych poszu- 
kiwań przekroczył już sumę 25 tysięcy do 
larów. Administracja miejska w New Ha. 
ven oświadczyła jednak jednogłośnie, że 
nie zrażą jej żadne koszta i że stanowczo 
nie zrezygnuje z dojścia do wykrycia tak 
kosztownej i kompromitującej omyłki. 


Jak prawdziwe złoto. 


W słynnej miejscowości Sheffield, 
gdzie kwitnie przemysł nożowniczy, wyna 
leziono nowy spław niklu i miedzi, naśla- 
dujący zupełnie prawdziwe złoto. Spław 
ten, z którego w jednej z fabryk sheffiel- 
dzkich wyrobiono już całe nakrycie stoło- 
we, nie czernieje i nie plami się tak samo, 
jak wyrabiane odniedawna noże i widel. 
ce ze stali chromowej, a przytem jest piąk 
niejszy, posiada bowiem połysk i barwę 
prawdziwego złota. Że zaś cena jego jest 
przystępna, sztuczna więc to złoto znaj- 
dzie zapewne rychło zastosowanie sze- 
rokie. 


Loty transatlantyckie. 


Minęły już te czasy, kiedy ocean sta- 
nowił nieprzezwyciężoną przeszkodę dla 
lotnika. Po pierwszej udałej próbie Lind- 
berga wielu zaryzykowało przelot nad 
Atlantykiem i niejednemu uśmiechnął się 
los szczęśliwy. Lecz nie wszyscy lotnicy 
transatlantyccy dolecieli do upragnionego 
wybrzeża. Wielu z nich zuchwałe poczyna 
nie przypłacić musiało młodem życiem. 

Przez Atlantyk przelecieć można zə 
wschodu na zachód i odwrotnie. Lotnik 
ma wybór przelecenia albo ponad krótszą 
północną częścią oceanu, albo ponad dłuż 
szą południową. Przy locie ponad pół. 
nocną częścią Atlantyku w kierunku z 
Europy do Ameryki doleciało do celu 6 ma 
szyn z 17 osobami, podczas gdy 4 maszy- 
ny z 9 ludźmi pochłonięte zostały przez 
fale oceanu. 

Dalszych 0 latawców z 56 osobami za- 
łogi nie miało powodzenia, wprawdzie bez 
straty w ludziach. 

Lot z Ameryki do Europy wykonało 11 
maszyn z załogą 29 osób i wszystkie szczę 
śliwie dotarły do celu. 5 maszyn wykonać 
musiało lądowanie przymusowe, podczas 
gdy śmiałe to poczynanie nie udało się w 
13 wypadkach, 

Ponad południowym Atlantykiem prze 
leciało 19 latawców z 50 ludźmi. 3 maszy- 
ny z 7 osobami zginęły, podczas gdy 2 la- 
tawce z 6 osobami przerwać musiały lst 
i zawrócić, 

Ogółem zdołały przelecieć ponad Atlan 
tykiem 32 latawce z 96 osobami. Do tego 
dochodzi jeszcze szereg lotów eterowców. 
Dotąd wykonano 12 takich lotów przy 
udziale 614 pasażerów. 

W ogólności uskuteczniło lot 43 proc. 
wystartowanych maszyn, tyleż zaniechało 
swego zamiaru a 14 procant zginęło. 
ZERA TORI R TOATA OT AT I GSRTSN PRN CE AĆŻ IDĄ 
Każdy Polak-katolik niech si 
garnie pod sztandary O. W. P.! 
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GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 22 sierpnia 1931. 


ma bezrobotny 
pracownik umysłowy? 


(Dokończenie), 

Prawo do zapomogi na podróż ma po- 
zostający bez pracy, który otrzymał zaję- 
cie poza miejscem poprzedniego zatrudnie 
nia lub zamieszkania. 

Z tytułu zapomogi na podróż zwraca 
się udowodnione koszty przejazdu według 
najniższej taryfy do miejscowości w kto. 
rej pozostający bez pracy otrzymał zajęcie 
za przedłożeniem: 

a) zaświadczenia pracodawcy © otrzy- 
maniu pracy; 

b) zaświadczenia władzy 
wego miejsca zamieszkania. 

Zgłaszać roszczenia do świadczeń nale- 
ży do P, U. P. P., jego ekspozytury lub in- 
stancji zastępczej w miejscu zamieszkania 
wzgl. najbliższego z zaświadczeniem « 
zwolnieniu, które pracodawca obowiązany 
jest wydać  opuszczającemu zajęcie na 
przepisanym formularzu nr. 7. dokładnie 
wypełnionym z wyszczególnieniem powo- 
du zwolnienia z posady. 

Po zarejestrowaniu się i otrzymaniu le 
gitymacji poszukującego pracy, wystawio 
nej przez właściwy P. U. P. P., petent wi- 
nien zgłosić się w Kasie Chorych, działają 
cej na obszarze jego zamieszkania i jej 
okazać: 

1) kartę ubezpieczeniową Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych; 

2) legitymację poszukującego pracy; 
oraz złożyć; 

3) prośbę o zasiłek; 

4) zaświadczenie władzy gminnej o cza 
sie zamieszkania w danej miejscowości 1 
o stanie rodzinnym; 

5) zaświadczenie o zwolnieniu z ostat- 
niej pracy na formularzu nr. 7; 

6) ewtl. inne dane, potrzebne dla stwier 
dzenia wysokości zasiłku (np. zaświadcze- 
nie zakładów naukowych, że członkowie 
rodziny bezrobotnego, mający ponad 18 lat 
uczęszczają do zakładów naukowych pu- 
blicznych lub mających prawo publiczno- 
ści itp.) 

Następnie winien pozostający bez pra- 
cy uczęszczać regularnie do kontroli w P. 
U. P. P., jego ekspozyturze lub instytucji 
zastępczej w dniach wskazanych przez ten 
Urząd. KISNAA 

'W razie zmiany miejsca zamieszkania 
przez pozostającego bez pracy należy bez- 
zwłocznie zawiadomić o zmianie Kasę Che 
rych, Urząd Pośrednictwa Pracy i Zakład 
Ubezp. Prac, Umysł. oraz nadal uczęszczać 
do kontroli w dni wskazane przez Urząd 
Pośrednictwa Pracy w nowem miejscu za- 
mieszkania. 

Wstrzymanie i zmniejszenia świadczeń 
w myśl art. 50 może nastąpić: 

a) na czas odbywania kary utraty w3l- 
ności lub aresztu prewencyjnego; 

b) jeżeli pozostający bez pracy przekra- 
cza przepisy kontroli, na przeciąg jednego 
miesiąca a w razie ponownego przekrocze 
nig — na czas 3 miesięcy; 

c) jeżeli ubezpieczony udziela niepraw- 
dziwych wyjaśnień luh podaje nieprawdzi 
we dane — na czas 6 miesięcy. 

Przedawnieniu ulega prawo do świad- 
czeń na podstawie art. 56, o ile zgłoszenie 
roszczenia nastąpiło po upływie 6 mie- 
sięcy od chwili powstania uprawnień, 

Według art. 112 ust. 3 pracodawca od- 
powiedzialny jest materjalnie za szkody 
wyrządzone pracownikowi wzgl. jego ro- 
dzinie przez zaniedbanie przepisanych zgło 
szeń, Zakład na żądanie zainteresowanych 
osób dostarczy obliczenia Świadczeń któ. 
rych pracownik wzgl. członkowie jego ro- 
dziny zostali pozbawieni wskutek niewy- 
pełnienia obowiązku ciążącego na praco- 
dawcy. 

Bezprawne korzystanie ze świadczeń 
podlega surowej karze. Osoba nieprawnie 
korzystająca ze świadczeń, obowiązana 
jest ponadto do zwrotu otrzymanych kwot. 
TRASEELE ATE RA TEZA EZR RZEP VAY aT 


gminnej no- 


Jugosławia przeciwko planowi 
Hoovera. 

Białogród 19. 8. — Rada mini- 
strów na posiedzeniu wczorajszem rozpa- 
trywała szczegółowo sytuację, która się 
wytworzyła dzięki przyjęciu przez komi- 
tet rzecznoznawców protokułu, regulujące 
go sposoby zastosowania planu Hoovera. 
Po posiedzeniu wydany został komunikat 
oficjalny, który przypomina, że komitet 
rzeczoznawców uznał walor argumentów 
rządu jugosłowiańskiego przeciwko inte- 
gralnemu stosowaniu planu Hoovera. Ko- 
mitet nie wysunął żadnej konkretnej pro- 
pozycji, mającej na cełu naprawienie nie- 
sprawiedliwości,  uczynionej Jugosławji, 
wyraża jedynie nadzieję, że wielkie banki 
emisyjne będą mogły wystąpić na jej 
korzyść. 

Rząd jugosłowiański nie może przyjąć 
takiego rozwiązania sprawy, które pociąg 
nęłoby za sobą poważne wstrząsy w sytua 
cji finansowej i gospodarczej kraju. Wo- 
bec tego rząd jugosłowiański odmówił 


swej zgody na wprowadzenie w życie pla- 
nu Hoovera i postanowił bronić aż do koń 
ca swego stanowiska wszelkiemi 
mi, które ma w swej dyspozycji. 


środka- 


Echa katastrofy samolotowej 


Od inspektora wojewódzkiego 
Straży Pożarnych p. Kaszewskiego 
otrzymujemy bliższe szczegóły 
strasznej katastrofy lotniczej i jej 
skutków: 

We wtorek, dnia 18. 8. 31 r. o go- 
dzinie 23,45 zaalarmowano tut. 
Ochotn. Straż Pożarną przez Szkołę 
Lotniczą do pożaru, rzekomo do Dra- 
gaszu. Po natychmiastowym wyjeź- 
dzie zauważono w drodze, iż pożar 
jest w Warlubiu lub w Bzowie. O- 
statecznie okazało się, że w Kru- 
szach, pow. świeck. w posiadłości p. 
Osmańskiego wybuchł pożar wsku- 
tek uderzenia samolotu, odbywają- 
cego ćwiczenia nocne. Świadkowie 
opowiadają, że słyszeli spadający 
samolot (motor nie pracował) na 
stajnię, gdzie znajdowało się bydło 
i świnie. Piloci chcąc się ratować, 
odpinali się z pasów, jednakowoż 


momentalnie nastąpił wybuch ben- 


zyny i lotnicy ponieśli 
śmierć w płomieniach. 

W stajni znajdowali się 45-letni 
robotnik Wojtaszyk Stefan i 15-letni 
Jędrzejewski Franc., których obu- 
dził trzask spadającego samolotu. 
Pewni, że to włamywanie, szykowali 
się do odparcia napastników, gdy 
nagle zostali oblani palącą się ben- 
zyną, wobec czego zostali ciężko po- 
parzeni. 

Grudziądzka straż pożarna jako 
pierwsza przybyła na miejsce poża- 
ru i natychmiast przystąpiła do ra- 
towania 2-piętrowego budynku, co 
się jej też udało; dach został lekko 
uszkodzony. 


Bydło rogate zostało wyratowane 
dzięki pierwszej pomocy strażaka 
grudziądzkiej straży pożarnej, ba- 
wiącego na wakacjach w Kruszach. 
Natomiast spaliła się świniarnia, za- 


straszna 


wierająca 35 świń, 2 jałowiee, 40 ka- 
czek, 30 kur i 6 gęsi. Oprócz tego 
spaliła się dobudówka stodoły z na- 
rzędziami rolniczemi i z drewnianą 
małą stajenką. Dalej spalił się dach 
masywnej stodoły. 

Przy akcji ratunkowej stwierdzo- 
no brak wody i obojętność ludzi do 
współdziałania w akcji ratunkowej. 
Bzowską straż pożarną zbudzono 
przy przejeździe do Krusz grudziądz- 
kiej straży pożarnej. Ponieważ pożar 
był za górą, nie zauważono go. Nad- 
mienia się, że z powodu oszczędności 
stróż mocny został zredukowany. 
Natomiast stróż nocny z Wielkiego 
Komorska oddalonego o 2,5 klm. od 
miejsca wypadku, przypuszczał, że 
pożar jest w Grudziądzu, wobec cze- 
go nie alarmował swojej straży. 

Grudziądzka straż pożarna pra- 
cowała 114 godziny i po usunięciu 
niebezpieczeństwa, dalszą pracę od- 
dała straży bzowskiej, poczem zgło- 
siła wypadek z Dragaszu do lotni- 
ska i zawezwała pogotowie szpitala 
miejskiego. 


O lÁ l 


Robotnik rozerwany na kawałki. 


Na stacji kolejowej w Cebrowie, oddalo- 
nej od Tarnopola o 20 klm. w kierunku 
Lwowa, zdarzył się wypadek — jeden z 
tych wielu, które są jakby tragiczną remi- 
niscencją wojny. 

Robotnik kolejowy nazwiskiem Stefan 
Didyk otrzymał polecenie naprawienia u- 
szkodzonego w pobliżu stacji nasypu. 

W czasie tej roboty, Didyk natrafił na 
tkwiący dość głęboko w ziemi artyleryjski 
granat, który wydobył, a zainteresowany 
tem odkryciem, niepomny  niebezpieczeń- 
stwa, jakie mu zagraża w wypadku, gdyby 


granat był jeszcze niewystrzelony — począ 
manipulować przy nim, posługując się ki 
lofem. 

W pewnym momencie, pod 
silniejszego uderzenia, granat ze 
nym hukiem eksplodował. 

Detonacja zwabiła ze stacji funkcjona 
rjuszów kolejowych, którzy ujrzeli widok 
krew w żyłach ścinający. 

Opodał głębokiej wyrwy, spowodowanej 
eksplozją, walały się krwawe członki nie- 
szczęśliwego Didyka, którego granat rozer 
wał dosłownie na drobne kawałki. 


wpływem 
strasz 


Perfizne ataki na 0. W. P. 


W ostatnich tygodniach rozpętała 
się w sanacyjnych brukowcach istna 
burza najohydniejszych, podłych na- 
paści, na Obóz Wielkiej Polski. Ataki 
te budzą wstręt tem większy, że zasa- 
dzają się wyłącznie na rozsiewaniu 
bezpodstawnych, z palca wyssanych, a 
perfidnie wyolbrzymianych plotek, na 
miotaniu najgorszego rodzaju ©- 
szczerstw i kalumnij na młodzież na- 
rodową. Pomawia się Obóz W. P. czy 
też jego poszczególnych członków o 
najprzeróżniejsze zbrodnie i wybryki, 
a wszystko to w jednym tylko celu 
przejrzystym i namacalnym aż nazbyt. 

Mimo, iż dzisiaj nie ulega już wąt- 
pliwości, że afera kryminalna, wykry- 
ta wśród uczniów jednego z gimna- 
zjów kieleckich, nie posiada żadnego 
tła politycznego i że nikt z członków 
Obozu W. P. nie jest w nią nawet po- 
średnio wmieszany, niektóre organy 
prasy „sanącyjnej* nie przestają w 
sposób perfidny używać jej jako pre- 
tekstu do bezczelnych ataków na Obóz 
Młodych. Plugawych ust sanacyjnym 
pisemkom nie zamknęły nawet wyniki 
przeprowadzonego śledztwa sądowego, 
które nie ustaliło łączności tej sprawy 
z O. W. P. Wystarczy, że sanacyjnym 
kołom w Kielcach podobało się rzucić 
oszczercze podejrzenie w kierunku O- 
bozu, a już sanacyjne pieski huzia na 
znienawidzony Obóz Wielkiej Polski. 

Genezy tej nagonki nietrudno od- 
szukać. Wskazuje na nią w numerze 
z dn. 15 bm. organ pułkownikowsko - 
komornikowski „Gazeta Polska“, gdy 
niebacznie przyznaje, że wkrótce już 
obóz narodowy dojdzie do władzy. Z 


tej świadomości, która już zaistniała 
w umysłach sanacyjnych bankrutów, 
z obawy przed wzrastającemi wpływa- 
mi i siłą Obozu Wielkiej Polski wywo- 
dzą się te cuchnące ataki gazowe. 

Na rozkaz z góry wszczął i tutejszy 
lokaj sanacyjny „Głos Wąbrzeski" 
przed kilku tygodniami oszczerczą kam 
panję przeciw O. W. P., z początku z 
ukrycia, przez swą odbitkę, paskudną 
szmatę rynsztokową, brodnieki „Głos 
Pogranicza”. W ostatnim zaś numerze 
97 z dn. 20. 8. przedrukował nawet ala- 
borat jakiegoś paszkwilanta sanacyj- 
nego, zamieszczając go jako artykuł 
wstęny. Kłamliwość wywodów sana- 
cyjnego skryby już wykazaliśmy. 

Lecz jednocześnie „Głos Wąbrze- 
ski“ atakuje perfidnie założoną zale- 
dwie przed tygodniem w Wielkich Ra- 
dowiskach, nową placówkę O. W. P. o0- 
raz pomawiając pp. Dembskich z Ra- 
dowisk o „pomaganie przy narodzinach 
O. W. P.*. Gdyby nawet tak było, to 
nie możnaby się w tem dopatrzeć nic 
złego. Jest jednak twierdzenie to wie- 
rutnem kłamstwem, a specjalnie w od- 
niesieniu do p. Tomasza Demskiego, 
b. kierownika szkoły. I tu cel tej nie- 
moralnej naaści jest widoczny. Chlu- 
by ona „Głosowi* ani patronom z Ra- 
dowisk nie przysparza. 

„Głos Wąbrzeski* w związku z tem 
składa powinszowania ks. prob. Łęgow 
skiemu z Radowisk. I my do tych ży- 
czeń przyłączymy się niebawem, skła- 
dając w darze przepiękny bukiet mi- 
łych i „drogich* wspomnień ks. Łę- 
gowskiemu. 


Odrodzenie religijne ogarnia w szystkie warstwy narodu fran- 


cu 


Z okazji obchodzonego uroczyście we 
wszystkich diecezjach Francji stuletniego 
jubileuszu pierwszej wolnej szkoły katolic- 
kiej, założonej w Paryżu w r. 1831 r. przez 
Montalemberta i ks. Lacordairea, „La 
Croix* (z dn. 9 bm.) dokonała porównaw- 
czej charakterystyki katolicyzmu w Paryżu 
w latach 1831 i 1931, ograniczając się do 
kilku tyłko najbardziej sugestywnych ze- 
stawień: 

Rok 1831 był dla Kościoła katolickiego 
we Francji a szczególnie w Paryżu wyjąt- 
kowo przykry i bolesny. Gwałtowny anty- 
klerykalizm, który charakteryzował rewo- 
lucję 1830 roku, ujawniał się jeszcze w ca- 
łym szeregu faktów, a zwłaszcza w niena- 
wiści do arcybiskupa paryskiego, Msgra de 
Quelen. Szlachetny ów kapłan, narażony na 
najbardziej niesprawiedliwe ataki ze stro- 
ny prasy, był dwukrotnie świadkiem spu- 
stoszenia pałacu arcybiskupiego w lipcu 


1830 r. i w lutym 1831 r. i musiał opuścić 


na jakiś czas stolicę. 


skiego. 


Jakże odmienną jest sytuacja arcybisku 
pa Paryża w r. 1931! Kochany ogólnie przez 
swych diecezjan, zarówno przez duchowień 
stwo jak i przez wiernych, cieszy się on 
najwyższym szacunkiem władz i nawet nie 
katolickiej części społeczeństwa. 


W r. 1831 młodzież paryska była niere- 


ligijna i niewiarę swoją manifestowała w 
sposób zuchwały i cyniczny. W r. 1981 wi- 
dzi się elitę młodzieży wierzącą i prakty- 
kującą, zorganizowaną w patronatach, w 
towarzystwie robotniczem „Jeunesse Juv- 
riere Catholique“, w związku harcerzy 
francuskich, w stowarzyszeniach uczniów 
szkół średnich i słuchaczów wyższych u- 
czelni, którzy coraz liczniej przystępują do 
wspólnej komunji wielkanocnej, coraz licz- 
niej praktykują częstą komunję św. i chęt- 
nie korzystają z rekolekcyj zamkniętych. 
W r. 1831 wszystko było pretekstem do 
demonstracyj antyklerykalnych, a pogrzeb 
ks. Gregoire dostarczył wrogom Kościoła 0- 
kazji do agresywnego wystąpienia prze- 


ciwko religji. R. 1930 widział pogrzeb mar- 
<załka Focha, pogrzeb, który był wzrusza- 
jącym obrazem doskonałej harmonji mię- 
dzy Kościołem i państwem, obrazem naj- 
wspanjalszej apoteozy religji i ojczyzny. W 
r. 1831 Kościół w Paryżu był ledwie tolero- 
wany. W r. 1931 jest on prawie wszędzie 
czczony, a co najmniej szanowany: widzimy 
go w oficjalnym pochodzie ku czci Jaonny 
dArc, widzimy go w samem centrum 
wspaniałej wystawy kolonjalnej, gdzie go- 
ście cisną się tłumnie, by doznać tam, jak 
oświadczył minister kolonij, najwyż- 
szych i najgłębszych wzruszeń, W 1831 rząd 
Ludwika Filipa spowodował odwołanie 
nuncjusza Landbruschiniego. W roku 1931 
nuncjusz apostolski Msgr. Maglione cieszy 
się całkowitem uznaniem i zaufaniem naj- 
wyższych władz państwowych. 


Czyż na podstawie powyższego zestawie- 
nia należałoby wnioskować, że w Paryżu 
w r. 1931 wszystko jest dobre, doskonałe, 
nienaganne? Naiwnością i zaślepieniem by- 
łoby takie rozumowanie. Kościół wojujący 
zawsze i wszędzie narażony jest na trud- 
ności i walkę. Faktem jest jednak, że w Pa- 
ryżu w 1931 r. obok grubego cienia aposta- 
zji, mającej, niestety, zbyt wielu adeptów, 
w wielu punktach i w wielu dziedzinach 
błyszczą przepiękne promienie wiary, które 
są zadatkiem najpiękniejszej nadziei za- 
równo dla Kościoła, jak i dla Francji. 


Dodajmy jeszcze, że odrodzenie re- 
ligijne we Francji, którego jesteśmy 
świadkami, objęło wyższe warstwy 
społeczeństwa, elitę inteligencji. Myśl kato- 
licka ma dziś najwybitniejszych przedsta- 


wicieli we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, naukowego i artystycznego. 
Francja współczesna posiada mnóstwo 


powieściopisarzy i poetów katolickich star- 
szej i młodszej generacji, a wśród nich 
twórców tej miary, co Paweł Bourget lub 
Paweł Claudel, wybitnych historyków 
(Hannotaux), ekonomistów, socjologów 
Goyau), filozofów (Jacques Maritain), wo- 
dzów (Foch, Petain, Weygand), organizato- 
rów życia społecznego (marsz. Lyautey; 
gen, Castelnau) itd, Niezwykle bogato przed 
stawia się też współczesne francuskie piś- 
miennietwo religijne. Bezcenną wartość po- 
siadają również wydawane obecnie na wiel 
ką skalę zakrojone francuskie encyklopedje 
katolickie, Od encyklopedystów zaczęła się 
rewolucja francuska, może dziś od ency- 
klopedji rozpocznie się trwałe odrodzenie 
katolickie Francji. (KAP,) 


Żyje bez części mózgu. 

W czechosłowackim świecie lekarskim 
budzi niezwykłe zajęcie wypadek wprost 
wyjątkowy. 

W szpitalu Hradyszcza węgierskiego 
leży 55-letni oficjalista kolejowy, Spewak, 
któremu mózg częściowo wypłynął wsku- 
tek uderzenia siekierą, jakie Spewak 
otrzymał podczas bójki, 

Uderzenie było tak silne, że rozpłatało 
Spewakowi czaszkę na długość 12 centy- 
metrów. Gdy przywieziono tak straszliwie 
zranionego do szpitala, lekarze opatrzyli 
wprawdzie ranę i usunęli z uszkodzonego 
mózgu odłamki kości, nie przypuszczali 
jednak, aby pacjent ich mógł żyć. Tym- 
czasem ku zdumieniu ich, Spewak nie 
tylko żyje, ale powraca już do zdrowia, 
przyjmuje pożywienie i rozmawia 2 oto- 
czeniem. 

Dopiero wsząkże przyszłość wykaże, o 
ile straszliwa rana wpłynie na jego wła- 
dze umysłowe i fizyczne. 

KEK REEI EERTE EZ Z T ZOK RETRO 


Między sanatorami. 
obecną biedę 


— (Cały kraj przypisuje 
naszym pięcioletnim rządom. 

— Też dzika pretensja! Przecież zapo- 
'wiadaliśmy wyraźnie sanację moralną a 
nie materjalną... 
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ZIELEŃ. 


Zabawa Kółka Rolniczego. W rzy- 
wetą niedzielę urządza miejscowe Kó- 
xo Rolnicze swą doroczną zabawę z 
koncertem w ogrodzie p. Sroki. O g. 
l4-ej rozpocznie się koncert, podczas 
którego gości wabić będą liczne uroz- 
maicenia, jak strzelanie o nagrody, 
poczta japońska itp. Wieczorem od- 
będzie się na miejscowej sali zabawa 
taneczna. Niewątpliwie społeczeństwo 
okoliczne poprze imprezę Kółka Roln., 
biorąc w niej gremjalny udział. 


WIELKIE RADOWISKA. 


Dziwne i zastanawiające. W wio- 
sce naszej i parafji bardzo często ma- 
ją miejsce wydarzenia, które wydawać 
się muszą dziwne j wiele dają do my- 
«lenia. Np. ostatnio zaszedł wypadek, 
który wywołał wielkie rozgoryczenie, 
zwłaszcza wśród młodzieży, należącej 
do miejsc. Chóru Kościelnego. Mło- 
dzież ta, która zawsze chętnie poświę- 
cała wolne od pracy wieczory ćwicze- 
niom w śpiewie dla upiększenia nabo- 
żeństw w kościele, dowiedziała się ze 
smutkiem, że ks. prob. dr. Łęgowski 
polecił po ostatniej niedzieli organiście 
p. Pawivwskiem1 zaprzestać ćwiczeń 
z chórem męskim, uzasai'iają: to za- 
rządzenie swoje słowami, że z młodzień 
zami „nie warto“ ćwiczyć. 

To dziwne į niezrozumiąłe stanowi- 
sko ks. proboszcza głęboko  zaboiało 
młodzież tutejszą, która całem sercem 
garnęła się do kościoła i pracować 
pragnie. w miarę sił swoich, dla chwa- 
ły Bożej. Stanowisko to jast tem wię- 
cej niezrozumiałe w dobie propagandy 
Akcji Katol. świeckich. Wierzyć wprost 
się nie chce, aby istotnie fakt cytowa- 
ny mógł być prawdą. i 

Również dużo zastanawiają się lu- 
dzie, dlaczego to w niedzielę, dn. 9 
sierpnia, pracowali robotnicy na polu 
"ke. proboszcza, kosząc groch. Wpraw- 
ladzie robotnicy pracowali na akord, nie 
wydaje się jednak prawdopodobnem, 
aby w dzień świąteczny pracowali w 
polu od godz. 2—6-ej za wiedzą i zgo- 
dą księdza proboszcza? 

W każdymbądź razie ludność fak- 
tów takich zrozumieć nie może ani 
nie widzi sposobu ich wytłumaczenia. 

KRÓL. NOWAWIEŚ. 

Zabawa S, M. P. Tutejsze Stow. Mło 
dzieży Katol. urządza w przyszłą nie- 
dzielę koncert i zabawę taneczną na 
sali p. Zielińskiego. Koncertować bę- 
dzie wąbrzeska orkiestra sokola pod 
dyr. kapelmistrza p. Wróblewskiego. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK: 
Sobota: Symforjana. 
Niedziela: Filipa B. 
Poniedziałek: Bartłomieja. | 


© Dyżur lekarski. W przyszłą niedzie- 
lẹ, dn. 238. bm. udzielać będzie pomocy le- 
karskiej członkom Pow. Kasy Chorych w 
wypadkach nagłych p dr. Podlaszewski, 
lekarz kasowy. 


© Kino „Dwór Wąbrzeski* wyświe- 
tlać będzie od dziś do poniedziałku 
wstrząsający film obyczajowy p. t. O- 
woc zakazany“ z Rolandem Varno, 
Alberti Tamara i Iną Elben w rolach 
głównych. 

Wstęp dla 2 osób na 1 bilet. 

Dla dzieci i młodzieży poniżej lat 


„18 wstęp do kina policyjnie wzbronio- 


ny. 


© Kino „Słońce* wyświetla dziś 
piękny film p. t. „Tancerka bogów* z 
Boby Grey w roli tytułowej. 

W sobotę i niedzielę wspaniaeł ar- 
cydzieło polskie „Wiatr od morza“, 
wg. powieści Stefana Żeromskiego. 

Wśród najrozmaitszych zapowiedzi 
filmów polskich, szczególnie jedna bu- 
dzi żywe echo i żywszym rytmem każe 
uderzać sercom: to „Wiatr od morza* 
Stefana Żeromskiego. Jedno z najpo- 
tężniejszych dzieł genjalnego pisarza, 
w którem zamknął on odwieczną tę- 
sknotę polskiej ziemi do morza, które 
rozwinął, niby płomienny sztandar, na 
pursztynowem wybrzeżu polskiego Po- 
morza. Jest to temat potężny, nie tyl- 
ko bowiem jest pieśnią o morzu, ale i 
rapsodem namiętności ludzkich: histo- 
rją dwu braci, którzy pokochali jedną 
kobietę. „Wiatr od morza“, to hasło 
polskiego dnia dzisiejszego i jutra. 

Uczyniono wszystko, by film ten 
wyrażał ów nieodparty ciąg Polski ku 
morzu i ów od morza idący powiew, 
który budzi w duszy słowiańskiej i le- 
chickiej na Pomorzu. Rzucono krzyk 
o morzu z ekranu i krzyk ten odezwał 


się w całej Polsce, jak długa i szeroka. | wynikiem 2:1 na korzyść 


Morze 
a także mówiony i śpiewany. W „Wie- 


jest drogocennym żywiołem. 
„Wiatr od morza“, to film dźwiękowy, 
trze od morza“ dano katastrofę łodzi 
podwodnej w obrazie, słowie i dźwię- 
ku. „Wiatr od morza“ — to prawdzi- 
wie potężny dramat, który znajdzie od- 
dźwięk w najszerszych rzeszach wi- 
dzów kinowych. „Wiatr od morza“ 
wyświetlany jest od soboty do niedzie- 


© Zakaz. Na podstawie obwieszcze- 
nia magistratu z dn. 18. 8. 1981 r. wzbro 
nione jest łowienie ryb na jeziorze si- 
cińskiem pod rygorem pozbawienia 
prawa na łowienie na inych jeziorach. 
Zarządzenie to zostało wydane w celu 
ochrony rybostanu. 


© y został w środę na Ryn 
ku i odstawiony przez policję do więzienia 
przy sądzie powiatowym 20-letni Łucjan 
Abramowicz, który uchylał się przed od- 
cierpieniem kary więzienia, nałożonej na 
niego prawomocnym wyrokiem sądowym. 


© Jubileusz przedsiębiorstwa. W dniu 
wczorajszym obchodziło tut. przedsiębior- 
stwo budowlane p. Z. Gaszyńskiego 25-le- 
cie istnienia. Jednocześnie 25-letni jubile- 
usz pracy zawodowej obchodził p. Juljan 
Augowski, podmistrz malarski w przedsię- 
biorstwie p. Gaszyńskiego. 


© Podziękowanie. Koło Związku 
Podurzędników Poczt. wyraża niniej- 
szem najserdeczniejsze podziękowanie 
szan. obywatelstwu miasta Wąbrzeźna 
i okolicy za ofiarne poparcie Zw. Pod- 
urzędników Pocztowych podczas urzą- 
dzonej zabawy, jak również za ofiaro- 
wane dobrowolne datki. 

Zarząd Koła miejscowego. 


© Wielka uroczystość sokola. W naj- 
bliższym czasie, bo już w dniu 6. września, 
odbędzie się w mieście naszem wielki ob- 
chód uroczystości 35-lecia istnienia tut. 
gniazda Tow. Gimn. „Sokół*. Od piękne- 
go tego jubileuszu dzieli nas krótki jeszcze 
tylko termin, bo zaledwie dwa tygodnie. 
To też, jak się dowiadujemy, z inicjaty- 
wy zarządu „Sokoła*, który postanowił 
uroczystość tę obchodzić jak najokazalej, 
wszczęte już zostały prace przygotowaw- 
cze, a oba oddziały ćwiczące, tak męski 
jak i żeński, pilnie uprawiają ćwiczenia, 
których popisy odbędą się w dniu jubileu- 
szu. Tutejszy „Sokół* organizuje miano- 
wicie na 6. września zawody kościuszkow- 
skie i zlot bratnich towarzystw  sokolich 
naszego okręgu, na który, oprócz człon- 
ków gniazd „Sokoła“ także z okręgów są 
siednich, zaproszony ma być szereg Wy- 
bitnych osobistości i działaczy na niwie s0: 
kolej i narodowej. 

Jednem słowem czeka miasto nasze u- 
roczystość nielada, to też obywatelstwa 
tut. oczekiwać jej będzie z wielkiem zain- 
teresowaniem, a w dzień obchodu nie 0- 
mieszka okazać swej sympatji i gorącego 
uznania zasłużonej organizacji sokolej. 


© Ochotnicza Straż Pożarna w Wąbrze 
źnie przyjmuje wpisy nowych członków. 
Warunki przyjęcia: obywatelstwo polskie, 
ukończona służba wojskowa, niekaralność. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Pokorowski, na- 
czelnik. 


© Zebranie zarządu „Sokoła* odbędzie 
się dziś, w piątek, dnia 21. sierpnia o g. 
20 w lokalu druha Kaczyńskiego. Na po- 
rządku obrad sprawa ustalenia szczegó- 
łów obchodu 35-lecia Towarzystwa. 

Ze względu na ważność i pilność spra- 
wy, przybycie wszystkich członków za- 
rządu bezwzględnie konieczna. 

Czołem! Prezes, 


© Baczność sokoli! Zbiórka oddziałów 
ćwiczących „Sokoła* odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 23. sierpnia, ð godz. 9 przed 
południem na boisku przy sokolni dla omó 
wienia szczegółów zawodów lekkoatletycz- 
nych naszego gniazda i ustalenia listy za- 
wodników i zawodniczek. Zgłaszający się 
po tym terminie nie będą do zawodów do- 
puszczeni. Zatem stawienie się wszystkich 
druhen i druhów w komplecie na zbiórce 
jest bezwzględnie obowiązkowe. 

Czołem! Naczelnik. 


© Baczność OWP.! Zebranie placówki 
grodzkiej Młodych Obozu Wielkiej Polski 
odbędzie się we czwartek, dn. 27. sierpnia 
o godz. 20 w lokalu p. Klimka. 

© Stow. Lokatorów. Miesięczne zebra- 
nie Stowarzyszenia Lokatoró wodbędzie 
się w niedzielę, dn. 23. bm. o godzinie 13-ej 
w sali p. Kaczyńskiego. Ze względu na 
liczne bardzo ważne sprawy, obecność 
wszystkich członków jest konieczna. 

Zarząd. 


© Baczność młodzieńcy! W niedzielę 
dn. 23. bm. odbędzie się o godz. 13,30 ze- 
branie kandydatów Stow. Młodzieży Pol- 
skiej w ognisku. 


© Zawody lekkoatletyczne 0 mistrzo- 
stwo gniazda „Sokoła“ 
będą się w dniach 30. 8. i 6. 9. br. 


© Mecz piłki nożnej. W ubiegłą 
niedzielę zostały rozegrane na boisku 
na placu luksusowym zawody w piłkę 
nożną pomiędzy Klubem Sport. „Asto- 
ria“ z Torunia i K. S. „Pomorzanka* — 
Wąbrzeźno. Zawody zakończyły się 


wąbrzeskiego od-| 


„Astorji”, ! stał... 


chociaż „Pomorzanka* chwilami nad 

przeciwnikiem miała zwłasz 

cza w pierwszej połowie gdy (wynik do 

przerwy 1:0 dia „Pomorzanki'). 
Sędziował p. Piszcz F. 


© Zawody Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej. Na miejskim stadjonie spor- 
towym w Grudziądzu urządza w dniu 
22. i 28 sierpnia Katol. Związek Mło- 
dzieży Polskiej na diecezję chełmińską 
IV ogólnopomorskie męskie zawody 
sportowe i strzeleckie dla swoich człon 
ków. W tej imprezie sportowej wezmą 
udział reprezentacje wszystkich okrę- 
gów Katol. S. M. P. z Pomorza. W pro- 
gramie zawodów: Lekka atletyka, ko- 
szykówka, siatkówka i strzelanie. 

W dniu zaś 30 sierpnia br. odbędą 
się w Toruniu na stadjonie sportowym 
(Bydgoskie Przedmieście) IV. ogólno- 
pomorskie pokazy į popisy sportowe 
żeńskie Katol. Związku Młodzieży Pol- 
skiej na diecezję chełmińską. Wzorem 
r: Ba a program popisów obej- 


Gimnastykę, gry sportowe, 3-bój 
lekkoatletyczny, tańce narodowe, plą- 
sy, korowody i łucznictwo. Udział za- 


| 


© Wielkie wyścigi kolarskie o mistrzo- 
stwo m. Wąbrzeźna, Tutejsze Towarzystwo 
Cyklistów „Pogoń* urządza w niedzielę, d. 
28. sierpnia, wielkie wyścigi kolarskie na 
trasie 80 klm. o mistrzostwo m. Wąbrzeź- 
na. Protektorat nad zawodami objął pan 
burmistrz Schwarz. Wielka ta impreza, u- 
rządzana po raz pierwszy w mieście na- 
szem, chlubnie świadczy o intensywnej 
pracy i rzutkości młodego Towarz. Cykli- 
stów. To też zainteresują się nią niewąt- 
pliwie najszersze stery miejsc. społeczeń- 
stwa. 

Pomiżej podajemy program wyścigów: 
w niedzielę, dn. 23. 8. o godz. 13: ustalenie 
kolejności zawodników i rozdanie nume- 
rów; o godz. 14 początek zawodów. 

Start na szosie pod Sitno. Trasa biegu: 
Wąbrzeźno — Sitno — Łopatki — Książki 
— Dębowałąka — Grabowice — Pląchoty — 
Lipnica — Dylewo — Pluskowęsy — Ko- 
walewo — Srebrniki —  Orzechówko 
Ryńsk — Nielub — Wąbrzeźno. 

Ok. godz. 16,30 meta na szosie pod Nie- 
lub. — O godzinie 20 wieczorem odbędzie 
się na salce hotelu „Pod białym orłem“ u- 
roczyste zebranie w obecności przedstawi- 
cieli władz i ofiarodawców nagród. Na ze» 
braniu wręczone zostaną nagrody mistrzo- 


wodniczek będzie w bieżącym roku,| wi kolarskiemu m. Wąbrzeźna oraz pozo- 


wyjątkowo bardzo liczny. 


stałym zwycięzcom. 


W zakładzie dla umysłowo chorych w 
Lublińcu na Śląsku miała miejsce ścinająca 
krew w żyłach zbrodnia, której ofiarą padł 
pielęgniarz Teofil Mięsok. 

17 bm. około godz. 6 przebywający w za- 
kładzie 21-letni student Eugenjusz Witwic- 
ki wszedł do pokoju pielęgniarza Teofila 
Mięsoka. 

Witwicki prawdopodobnie w przystępie 
szału rzucił się na śpiącego pielęgniarza i 
uderzył go pięciokrotnie jakiemś tępem na- 
rzędziem w głowę, a następnie poderznął 
mu nożem gardło, 

Po dokonanęj zbrodni zabrał nieprzytom 


nemu pielęgniarzowi klucze od drzwi za 
kładu i zbiegł w niewiadomym kierunku 

Stan pielęgniarza Mięsoka jest bezna- 
dziejny. 

Policja poszukuje zbiegłego. Jest on wys 
soki 170 cm, postać szczupła, twarz ma po= 
ciągłą, zarost słaby, włosy blond czesane 
w górę, nosi okulary w czarnej rogowej o0= 
prawie, ubrany jest w czarny garnitur ma- 
rynarkowy w białe paski, szary filcowy ka 
pelusz, czarne półbuciki lakierowane, ko- 
szulę białą z białym kołnierzykiem w żółte 
paseczki i czarny krawat z małemi białemń 
krajkami. 


$prawcy napadu w Dąbrowie Górniczej 


W wyniku pościgu, jaki zarządziła poli- 
cja za sprawcami napadu na kasę dworco- 
wą w Dąbrowie Górniczej, gdzie jak wiado- 
mo zabrano kasjerowi 60 000 złotych, aresz- 
towano znanego na Śląsku i w Zagłębiu ka- 
siarza Władysława Kozila w Sosnowcu oraz 


właściciela restauracji w Będzinie Jana 0l- 
szewskiego. Obaj zostali przewiezieni do Dą 
browy i tutaj poddani zostaną konfrontacji 
z kolejarzami, którzy widzieli wchodzących 
do kasy osobników w czapkach urzędników 
kolejowych. i 


Pod Lidzbarkiem przemycono tytoń. 


Krwawa walka straży granicznej z przemytnikami. 


W ręce władz bezpieczeństwa wpadła w 
ostatnich dniach banda zuchwałych prze: 
mytników, należących dó rzędu najniebez- 
pieczniejszych przestępców tego typu. 

Od pewnego czasu pojawiła się na ryn- 
ku, jak ustalono, duża ilość tytoniu, prze- 
mycanego z zagranicy. Schwytanie spraw- 
ców szmuglowanego tytoniu napotykało na 
olbrzymie trudności; rekrutowali się oni 
przeważnie z pośród pokątnych sprzedaw- 
ców „domowych“ papierosów, ukrywając się 
sprytnie przed okiem władz. 

W wyniku dochodzenia zdołano ustalić, 
że szmuglowany tytoń nadchodzi przede- 
wszystkiem do Warszawy, a następnie do 
Łodzi, z Pomorza. Dalsze śledztwo dopro- 
wadziło do Lidzbarka (pow. brodnicki); we 
wsi Stary Wieluń pod Lidzbarkiem rozto- 
czono obserwację nad domkiem niejakiego 
Lejzora Makowskiego, który wraz z rodziną 
od szeregu lat trudnił się przemytem przez 
zieloną“ granicę. Lejzor Makowski szereg 
razy odsiadywał już więzienie za uprawia- 
nie swego procederu, syn jego zaś niedaw- 
no dopiero opuścił więzienie. 

Obserwacja ustaliła ponad wszelką wąt- 
pliwość, że rodzina Makowskich prowadzi 
akcję przemytniczą na wielką skalę; „pra- 
cę* ułatwiała przemytnikom okoliczność, że 
dom ich leżał tuż przy lesie, przez który 
przechodziła granica. Aby zdemaskować 
przestępców, straż graniczna w sposób nie- 


widoczny dla przemytników otoczyła w no- 
cy ich dom; kilku strażników ukrytych w 
lesie, przepuściło swobodnie przez granicę 
przemytników, pozwalając im zanieść to- 
war do domu Makowskich. 

Następnie otrzymawszy sygnał od ukry- 
tych w lesie, funkcjonarjusze straży gra- 
nicznej otoczyli dom przemytników i zażą- 
dali otwarcia drzwi. W odpowiedzi na to 
z wewnątrz domu obrzucono straż gradem 
kul. Straż graniczna odpowiedziała rów- 
nież strzałami i przystąpiła do wyważania 
drzwi. Wówczas przemytnicy poczęli wy- 
skakiwać oknami i ostrzeliwując się ucie 
kli w las. Straży granicznej udało się ująć 
całą rodzinę przemytników, złożoną z Lej- 
zora Makowskiego, jego syna i synowej, 0- 
raz należącego również do bandy niejakie- 
go Jana Sadę, który uciekając ostrzeliwał 
się gęsto. Sada postrzelony został podczas 
ucieczki przez funkcjonarjuszy straży. 
Przed rokiem zabił on funkcjonarjusza stra 
ży granicznej Wojnowskiego, poczem zbiegł 
do Niemiec. 

Zbiec udało się jedynie drugiemu wspólni- 
kowi Makowskich, niejakiemu Dudkowi, za 
którym zarządzono również energiczny po- 
ścig. 

W domu Makowskich znaleziono wielką 
ilość przemycanego tytoniu, gotowego do 
dalszej eskpedycji do Warszawy. Przemyt 
nicy powędrowali za kratki. 


4,w. ramą 


— Jak długo byłaś z nim zarę- 
czona? 

— Nie wiem; zegarek mój właśnie 
(„Karikaturen“). 


W jednem słowie, 

Klient (do krawca, któremu nie zapłacił 
jeszcze za ostatnie ubranie): — Powiedz mi 
pan, jakie ubrania będą noszone w tym ro 
ku? 

Krawiec: — Zapłaconel 

Tragedja. 

— Kiedy pan poznał i pokochał swoją 
żonę? 

— W tem cała tragedja, że było przeciw- 
nie: najpierw pokochałem, a potem dopiero 
poznałem... 
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Pierwsze na nowocześniejsze 


kino dźwiekowe 


właściciel Fr. Szymański. 


DWÓR WĄBRZESKI 


właśc.: Jan Kaczyński. 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 22 sierpnia 1931. 


— 


W sobotę o godz. 8* i w niedzielę 3 seanse o 4, 5% i 8% wiecz. 


wielki patrjotyczny film p. t. 


„WIATR 0D MORZA” 


według powieści Stefana Żeromskiego — w rol. gł. Stępowski 


Malicka — Brodzisz oraz Eugenjusz Bodo. 


W rolach głównych: 


Początek przedstawienia w dni powszednie o godz. 
8,45. w niedziele i święta o 5-tej i 6,45 wiecz. 


Uwaga! 
Ceny miejsc ze zrozumiałych powodów nieodwo» 


łalnie normalne. 
Dziś, w piątek, 21 bm. 


EG= 


Następny pragram: 


„Tancerka bogów”, 


Od piątku, dnia 21 b. m. do poniedziałku, dnia 24 potężny dramat erotyczny p. t. 


„OWOC ZAKAZANY” 


ROLAND VARNO, ALBERTI TAMARA i INA ELBEN. 
wstep wzbroniony, 


Telefon 27 


Naboje, broń i 


LEMIESZE 


OWU 
i odkładnie stalowe oraz części do pługów wszelkiego 
rodzaju Sprężyny i części do kultywatorów, części do 
ocynkowane do siania nawozów. 
Widły do kartofli i do buraków. Kopacze i noże do bura- 
ków. Parniki ocynkowane i żelazne do kartofli. 


siewników. 


łyżeczki 
najlepszym gatunku 


na sezon jesienny poleca 
najstarszy skład żelaza na miejscu 


Fr. Balcerski 


Siewniki 


oraz 


Rynek 13 


" 


5 


do siekaczy buraków, pasy zapędowe w 
wszelkie artykuły techniczne 


TMM TLTLCH LYNTITTNKT 
wszelkie artykuły myśliwskie przedniej jakości. 


Noże i 


Telefon 27 


Singer 


od dnia 24, Vill. 


UWAGA 
Bezpłatny kurs 


szycia, modnych haftów artystycznych, cerowa* 
nia i kroju urządza: amerykańska spółka akcyjna 


Sewing Machine Company 


w Wąbrzeźnie przy ul. Hallera 9. 
Bliższych wiadomości udziela 


Kazimierz Gulda 
w Wąbrzeźnie ul. Hallera 4. 
Maszyny do szycia 


wszelkiego rodzaju, części do maszyn, igły, nici, 
oliwę, etc. poleca na warunk najdogodniejszych 


Sewing Machine Company 


Kazimierz Gulida 
Wąbrzeźno ul. Hallera 4. 


Przyjmuje się raparacje wszelk. maszyn do szycia 


Singer 


do 5. IX. b. re 


z O 


Mieszkania 


4- lub 5-pokojowego, możliwie z ogrodem, poszukuje 
się w Wąbrzeźnie lub Kowalewie. Oferty uprasza się 


skierować do administracji 


„Gazety Wąbrzeskiej*. 


Obwieszczenie. 


Zakazuje się od zaraz uprawiania 


wędkarstwa 


na 


jeziorze  sicińskiem 


z uwagi na ochronę rybostanu. 
Nieprzestrzeganie zakazu spowo* 
duje natychmiastowe odwołanie kart 
na prawo łowienia ryb na pozostałych 
jeziorach. Poza tem upoważniono ry- 
rybaka miejskiego do zajęcia łodzi. 


Wąbrzeźno, dnia 13 sierpnia 1931 r. 


Magistrat 


Schwarz burmistrz. 


każdej chwili do dyspozycji Szan. Publicz- 

ności stale na postoju na Rynku, 
Łaskawym względom 

poleca się 


Leonard Gryza 


Wąbrzeźno 


telefon 13. 


Prnsimy pamiętać o odnowieniu prenumeraty na miesiar urzosień 


Poniżej podajemy dwa formularze do zamówień „Gazety Wąbrzeskiej". Formularz prosimy wypełnić 
wyciąć z gazety, oddać listowemu lub wrzucić w kasetkę pocztową; na drugi dzień zgłosi się listowy po pie- 
niądze. Drugi formularz prosimy oddać sąsiadowi i zachęcić go do zasbonowania naszego pisma. 


Zamawiam niniejszem pismo 


„Gazetę Wąbrzeską” 


na miesiąc wrzesień 1931 r. 


1 proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę 


kwartalną 1,70 zł 
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Zamawiam niniejszem pismo 


„Gazetę Wąbrzeską” 


na miesiąc wrzesień 1931 r. 


i proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę 


miesięczną 1,70 


Imię i nazwisko 


Dokładny adres 


zł 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem ostrzegamy przed uskutecznianiem jakich- 
kolwiek wpłat pieniężnych dla firmy, „Agraria” z Wąbrzeźna 
do rąk obecnego likwidatora firmy „Agraria” p. Wagnera 
Maksymiljana w Wąbrzeźnie, gdyż tenże dostał się w nie- 
rawny sposób w posiadanie książek handlowych podanej 


irmy. 


Według uchwały z dnia 14. bm. powziętej przez zarząd 
wierzycieli będącej w konkursie firmy Conrad Dahmer z 
Wąbrzeźna uchwalono wydanie odnośnych ksiąg handlowych 
przez p. Wagnera wyjednać na drodze sądowej. 


Zarząd wierzycieli 


upadłej firmy K. Dahmer — Wąbrzeźno: z pol. 


(S) Otto Kastrau 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 31. 8.31 r. o godz. 
3,15 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetar- 
gu przymusowego naj- 
więcej dającemu za go- 
tówkę: bufet, biurko, 
maszynę do szycia, sza- 
fę żelazną, fortepian. 
Zbiórka reflektantów 
przy przejeździe kolejo- 
wym w Płpżnicy. Głów- 
czewski kom, sąd, w 
Wąbrzeźnie, 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 28. 8. 31 r. o godz. 
2 po południu sprzeda- 
wać będzie w Ryńsku 
egzekutor powiatowy w 
Wąbrzeźnie w drodze 
przetargu przymusowe- 
go najwięcej dającemu 
za gotówkę; 2 maciory 
rodne, 8 prosiaków i 1 
wóz roboczy, Zbiórka 
licytantów u. p Fr. Za- 
dańskiego w Ryńsku (0- 
berża). Wydział Powia- 
towy w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy, 
Dnia 27. 8. 31 r. o godz. 
12 w poł, sprzedawać 
będzie w Nowym-Młynie 
egzekutor Wydz. Powia- 
towego w Wąbrzeźnie w 
drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę: 1 
krowę i powózkę reso- 
rową. Zbiórka licytan- 


tów u p. Bronisława 

Wiśniewskiego. Wydział 

Powiatowy w Wąbrzeź- 
| nie. 


(-) Robert Lange 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 24, 6. 31 r. o godz, 
9 przed poł. sprzedawać 
będzie w  Dębowejłące 
egzekutor Wydziału Po- 
wiatowego w Wąbrzeź- 
nie w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę: 
1 cielaka i- byczka. Zbiór 
ką licytantów u p. Jakó- 
ba Nadolnego w- Debo- 
wejłące, Wydział Powia 


towy w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy, 
Dnia 26. 8. 31 r. o godz. 
11,80 przed poł. sprzeda- 
wać będzie w Jaworzu 
egzekutor Wydziału Po- 


wiatowego w Wąbrzeż- | 


nie w drodze przetargu 
przymusowego  najwię- 
cej dającemu za gotów- 
kę: 2 świnie. Zbiórka li- 
cytantów u p. Jakóba 
Zajączkowskiego w Ja- 
worzu. Wydział Powia- 
towy w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy. 
W sobotę dnia %%. 8. br, 
o godz. 14-tej sprzeda- 
wać będę w drodze eg- 
zekucji w Orzechówku 
u p. Franciszka Łęgow- 
skiego najwięcej dające- 
mu za gotówkę: zbiór z 
5 morgów pszenicy, Ro- 
gowski, komornik sądo- 
wy Kowalewo . 


Przetarg przymusowy. 
W sobotę dnia X. 8. br. 
o godz. 14.30 sprzeda- 
wać będę w drodze eg- 
zekucji w Orzechówku 
u p. Jana Waszyfńskiego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę: zbiór z 4 mor- 
gów żyta. Rogowski, ko- 
mornik sądowy Kowa- 
lewo. 


(-) Ernst Gohritz. 


Tysiące chorych na 
katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestraw- 
ność, zgagę  nudność, 
wymioty, brak apetytu, 
ogólne osłabienie etc. 


odzyskało 
zdrowie 


używając zioła sławne- 
go na cały Świat dr. 
Dietla profesora Uni- 
wersytetu Jagiellońskie- 
go. Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej!!! 
Adres: Liszki, Apteka. 

k3770 


Zioła lecznicze 


według przepisów sław- 


nych lekarzy przeciw 
chorobom żołądka, ki- 
szek, płuc, nerwów, wą- 
troby, nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom, 
cbstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, a- 
stmie, blednicy, sklero- 
zie, atretyzmowi, reuma- 
tyzmowi etc. Żądajcie 
bezpłatnej broszury po- 
uczającej!!! Adres! 
Liszki, Apteka.  (k3731 


B rE $ = a. 4 
Magazyny sprzedaży ul. Śni 


FABRYKA PIANIN 


© Prospekty ilustrowane wysyła się bezpłatnie © 


adeckich 2, dawn. 56. 


_ „Popieraicie przemysł krajowy 


